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BEDE SZEWC 


KRAKOW 14. marca. 


W upłynionym tygodniu nie zaszła żadna 
znaczniejsza zmiana w ogólnćm. położeniu 
politycznego. świata. europejskiego, chociaż 
w ciągu jego zdarzyły się, wypadki, które 
w dalszym swym rozwoju na zmianę tę wpły- 
nąć są zdolne. 

To położenie chwilowe politycznego świa- 
ta przedstawia się w ogólnym zarysie, jak 
następuje: Obok rozpoczętych przez, armię 
austryacko-pruską dalszych działań wojen- 
nych w Danii w eeln zajęcia Jutlandyi, to- 
czyły się w ciągu minionego tygodnia i 
toczą dalej układy na czterech oddziel- 
nych scenach,; że tak powiemy...Na jednćj 
- z nich zmierzały one do, pokoju, . na. trzech 
innych dążyły poniekąd do przygotowania 
się na wojnę. Na pierwszćj, scenie rząd 
angielski prowadzi jeszczę dalćj układy 
w celu zebrania konferencyi , któraby poło- 
Żyła kres wojnie w Danii, mogącćj się roz- 
szerzyć w.wojnę. europejską przy dzisiej- 
szym stanie licznych sporów europejskich. 
Na drugićj scenie, dwa mocarstwa nie- 
mieckie starają się przez wnioski czyn one 
w Radzie związkowćj a popierane układami 
z mniejszęmi, państwami niemieckiemi, aby 
oddano w ich ręce dowództwo wojsk związ- 
kowych i, kierunek ważniejszych spraw nie- 
mieckich. Na trzecićj toczą się rokowa- 
nia między Francyą i Anglią ọ warunki 
przymierza między temi państwami. , Na 
czwartćj scenie zakończyły się posłannie- 
twem jen. Manteufla układy między Austryą 
a Prusami i Rosyą, układy, które miały się 
rozpocząć misyą W. Ks. Konstantego, :a w 
których opinia publiczna na Zachodzię uj- 
rzała dopiero w bieżącym tygodniu odrodzo- 
ne św. przymierze i wielką uczyniła wrza- 
wę, rozpoczętą artykułem  Morning- Posta. 

Zobaczmy w jakim stanie układy te zo- 
stawił koniec minionego tygodnia. 

Co co rokowań o konferencye w sprawie 
duńskićj, ministrowie angielscy oświadczyli 
na. posiedzeniu parlamentu 8 t. m. że ocze- 
kują odpowiedzi rządu. duńskiego, któremu 
przedstawili. warunki pod jakiemi, Austrya i 
i rusy zgodzą się na narady dyplomatyczne, 
że dopiero po nadejściu téj odpowiedzi zwró- 
cą się z propozycyą narad do Francyi i Ro- 
syi. Niema dotychczas. wiadomości, czy 
nadeszła do Londynu duńska odpo- 
wiedź i jaka? Wprawdzie 12 t. m. rozbie- 
gła się telegrafem po Europie wieść, że Da- 
nia przystaje na konferencye, lęcz nie po- 
wiedziano pod jakiemi warunkami, co jest 
rzeczą główną, bo przecież dotychczas rząd 
duński nigdy bezwzględnie konferencyi nie 
odrzucił. Pogłoska o nadejściu odpowiedzi 
duńskićj jeszcze się nie potwierdziła i była 
niedokładną. à =a 

Drugie układy opowierzenie Austryii Pru: 
som dowództwa wojsk Związkowych i kie- 
runka spraw niemieckich, obracają się około 
wniosku stawionego przez te dwa mocar- 
stwa w. Radzie związkowćj, aby oddać wój- 
ska związkowe w Holsztynie pod ich na- 
czelnictwo, co mogłoby być. premisą do 
objęcia przez, Austryę i Prusy naczelniętwa 
wojsk związkowych na każdćm mićjscu, na 
któreby się, rozszerzyła wojna. Wniosek ten 
miał przyjść 12 t. m. pod głosowanie w Ra- 
dzie związkowćj , lecz; telegramy donoszące 
o sobotnićm posiedzeniu tćj Rady, nie wspo- 
minają „0 wniosku austryacko-pruskim, ani 
o pośrednim wniosku aka deze, 
który w istocie swćj był zmodyfikowanym 
nieco powtórzeniem. pićrwszego, a-tylko mó- 
wią, że wnioski: bawarski, 0 rozstrzygnię- 
cie pytania względem dziedzictwa, tronu 
holsztyńskiego; sasko-wirtembergski, 0 ZWo- 
łaniu stanów holsztyńskich, i. hanowerski 
o wezwanie Danii, aby oddała zabrane 
okręty niemieckie, połączone z grożbą wy- 
dania jéj wojny przez Związek niemiecki, 
Że wszystkie te wnioski strony przeciwnćj 
dwom mocarstwom, niemieckim, zostały ode- 
słane znów do wydziału. Nie można jeszcze 
dziś powiedzieć, jaki wpływ wywrze na te 
układy wewnętrzno-niemieckie śmierć króla 
Maksymiliana bawarskiego,  posłannietwo 
arcyksięcia Albrechta do Monachium już za- 
kończone, i podróż do Paryża księcia Ko- 
burskiego, którćj przypisywano zamiar bliż- 
szego sojuszu państw mało niemieckich 
z Francyą, 

Ukłądy na trzecićj scenie między rzą- 
dami francuskim i angielskim, okryte są ta- 
jemniczą zasłoną. Wiele dzienników niemiec- 
kich głosiło, że nietylko przejrzały tę zasło- 
nę lecz przeniknęły skryty zamiar cesąrza 
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Napoleona posunięcia granie francuskich do 
Renu. Tą tendencyjną a na niczem nie o- 
partą wieścią ciągle w różnych tonach po- 
wtarzaną, chciały one obudzić nienfność An- 
glii a oburzyć Niemcy i popchnąć je w 
przeciwną stronę. „Inni publicyści twierdząc, 
że uchylili tąkże tajemniczćj zasłony, piszą 
o przebiegu układów: między Francyą i An- 
glią, opierając się jednak na pewniejszych 
danych. Według paryskićj La Presse, rząd 
angielski za pośrednictwem swego posła Cow- 
leya pierwszy . proponował porozumienie się 
między Francyą i Anglią, w celu wspólne- 
go wystąpienia w sprawie duńskićj. Poseł 
angielski rozmówiwszy się w tym względzie 
z p. Drouyn de Lhuys, mniemał, że polity- 
ka francuska dąży skrycie do 'osiągnienia 
granic Renu; mniemanie to swoje objawił 
lord Cowley swemu rządowi, żądając instruk- 
cyi, a gdy te nadeszły, oświadczył w na- 
stępnćj rozmowie ministrowi francuskiemu, 
iż Anglia jest przeciwną rozszerzeniu się 
Francyi do Renu, P. Drouyn de Lhuys 
w imieniu swego rządu zaprzeczył, a- 
by Francya pożądała prowincyj nadreń. 
skich; wskazał tylko, że Niemcy dążą do 
utworzenia jednego państwa, że Franeya 
uważa za potrzebne ze względu na równo- 
wagę europejską utworzenie państwa neu- 
tralnego między nią a Prusami; sama zaś 
nie pożąda żadnych krajów i pragnie tylko 
niewielkiego sprostowania swych granie. 
La Presse nie wie, jak rząd angielski przy- 
jał to objaśnienie, lecz mniema, że trudność 
porozumienia się nie tu leży, i powtarza to 
cośmy dawno przedstawiali, iż rząd angiel- 
ski chce się tylko porozumieć w jednćj spra- 
wie księstw zaelbiańskich, gdy rząd- fran- 
cuski widzący mnóstwo sporów europejskich 
z sobą powiązanych, chee porozumienia się 
i zgody Anglii z Francyą co do wszystkich 
spraw a raczćj chce się porozumieć co do 
zasady ich rozwiązania. Cokolwiekbądź, t- 
kłady między rządami francuzkim i angiel- 
skim nie doprowadziły jeszcze do pomyśl- 
nego rezultatu, bo tenże byłby widoczny 
Nie zostają one jednak przerwane, a ostatnie 
doniesienia twierdzą: iż w celu dalszych ro- 
kowań posyła rząd francuski do Londynu p. 
Thouvenela, uchodzącego za stronnika wojny. 
Co do układów na czwartćj scenie mię- 
dzy Austryą, Prusami i Rosyą, zakończyły 
się one, jak się zdaje, już dawnićj soju- 
szem, którego kilka warunków uzupełniło 
zapewne posłannictwo jen. Manteuffla. Lecz 
dopiero w upłynionym tygodniu powstała, 
jak wspomnieliśmy, w dziennikarstwie en- 
ropejskićm wielka z spowodu tego sojuszu 
wrzawa, rozpoczęta przez dzienniki angiel- 
skie, a podniesiona szerzćj choć zimnićj 
przez francuskie. Głos pierwszych zdawał 
się mieć dotąd na celu tylko, aby postra- 
chem przymierza francusko - angielskiego i 
grożbą wielkićj wojny, przygotować lepsze 
przyjęcie pokojowym propozycyom angiel- 
skim. Może jednak, gdy i to ostatnie wysi- 
lenie angielskie spełznie bez skutku, będzie 
zmtuszoną Wielka Brytania przejść na inną 
drogę, zapówiadaną w owych grożbach. 


KORESPONDENCYA „WIEKU: 


Wiedeń 12 marca. 

(M.-8.) Wiadomość o nowym  projekcie' zawie- 
szenia broni tylko na giełdzie pewien wpływ wy- 
warła, w kołach zaś politycznych nie zrobiła wiel- 
kiego wrażenia już z tego względu, że nie była 
zupełnie nową. Jeszcze bowiem na posiedzenia 
z 8gó marca w izbie wyższćj lörd Russel w ten 
sam sposób określił warunki proponowanego przez 
sprzymierzonych zawieszenia broni, jak je dzisiaj 
Ostd.* Post. podaje. 

Przeważa zdanie, iż i tą rażą Dania propozycyi 
nie przyjmie; przemawiają za tem powody poli- 
tyczne i wojskowe. Sprzymierzeni są teraz zmu- 
szeni przedłużyć swoją liniję operacyjną, co po- 
zwoli Duńczykom szybkiemi napadami na wybrze- 
ża, przecinać ich komunikacye, niszczyć magazy- 
ny i t. p. O prędkiem zajęciu szańców dypelskich 
i Fryderycyi mowy być nie może, chyba żeby 
się stało coś nadzwyczajnego i nieprzewidzianego, 
w przebiegu polityki europejskićj. 

Nie bez znaczenia- jest dzisiejsze doniesienie Gen, 
Correspondenz, iż p. "W"houvenel z pewnością udaje 
się do Londynu. Byłoby to zapowiedzią zupełne- 
go porozumienia się między: Anglią i Francyą i 
bliskiego wspólnego działania, 

Flota austryacka która miała wypłynąć na ocean 
antlantyeki dostała jak utrzymują, rozkaz pozo- 
stania w Korfu. Rozkaz ten tłomaczą rozmaicie. 


W razie nadejścia ważnych wiadomości, wydany 
będzie Dodatek, © 


BIÓRO DAR s: „pko Szpitalnój, 


Według jednych ma to znaczyć, że Dania przyj- 
muje zawieszenie broni, a tóm samóm i warunek, 
iż duńskie okręta nie będą chwytać na morzu nie- 
mieckich i austryackich statków. Pozwoliłoby to 
austryackićj flocie pozostać na wodach morza adrya- 
tyckiego, gdzie obecność jéj potrzebną jest ko- 
niecznie z powodu zapowiedzianej koncentracyi 
floty włoskićj pod Ankoną. Inni utrzymują, iż wy- 
łącznie tą ostatnia okoliczność wpłynęła na zmianę 
poprzedniego rozporządzenia a postanowienia Da- 
nii zupełnie są w tćj mierze. obojętne. Inùħi jeszcze 
są tego zdania, iż Anglia energiczne przedstawię- 
nia zrobiła w Wiednia przeciwko okazaniu się flo- 
ty aństryackićj na półnócnóm łab baltyckiem mo- 
rzu, a zdanie to motywują różprawami angielskiego 
„parlamentu z (8go t, m, Ja z mojój strony dodać 
muszę, że wiadomość o odwołaniu pierwszego roż- 
kazu opiera się dotąd na: pogłoskach tylko. . Na 
wniosek komendanta austryackićj armii feldm. por. 
Bendeka zajmują się tutaj czynnie utworzeniem 
większćj liczby. szpitali polowych, a prace już tak 
daleko: postąpiły, iż w krótkim czasie szpitale po- 
lowe będą mogły być na miejscu swego przezna- 
czenia. Do służby lazaretowćj użyci zostaną ofice- 
rowie, którzy są na pensyi, jak i ci którzy wy- 
stąpiwszy z wojska, starają się_o posady cywilne. 
Arcyksiąże Karol Ludwik przybył tutaj. Udaje się 


on do Monachium, gdzie: będzie. reprezentował cę- 


sarską familię przy uroczystościach pogrzebowych 
króla Maksymiliana. eq 

Zmarły król przed śmiercią jak najgoręcćj po- 
lecił swojemu następcy sprawę ks. augustenburskie- 
go i miał nawet od niego zażądać uroczystego 
przyrzeczenia, iż woli ojcowskićj uczyni zadosyć. 
Doszła nas tóż dzisiaj wiadomość 'z Frankfurtu, 
iż Bawarya ponownie posłała wniosek nagłący, któ- 
ry domaga się natychmiastowego rozstrzygnięcia 
sprawy następstwa tronu w Holsztynie. 


pore Warszawa 10 marca. i 
j Od poniedziałku każdy numer Dziennika Po- 
wszechnego przynosi nam, nowy ukaz w sprawie 
uwłaszczenia włościan, aw każdym widoczna chęć 
zniszczenia wszelkićj ufności jednćj klassy ku dru- 
gićj. Od obrad i wyborów gminnych wyłączeni 
wykształceńsi. członkowie gminy, a «obrady te i 
wybory urzędników gminnych odbywać się będą 
jedynie w obecności rozsyłanych ajentów moskiew- 
skich, którzy gorliwie propagować między ludem 
będą dążność w ukazach tak widoczną. — Sposób 
w jaki ma być przeprowadzone uwłaszczenie, ilość 
rozdać się mającego gruntu, osoby korzystać z 
prawa mające, wszystko to tak jest nieokreślone 
w ukazach, a Komitet Urządzający, który ma 
szącować grunta wedle swego uznania, ma 
zostawione szerokie pole dla swćj samowol- 
ności, która i tak jest zwykle normą postępowa- 
nia władz moskiewskich, jak to  najbezstronniejsi 
obcy pisarze nawet, znający Rosyę, przyznali. 

Wczoraj odbyło się ogłoszenie ukazów włościa- 
nom „Wilanowa i gmin okolicznych, wezwanym do 
Wilanowa, dokąd n:. tę uroczystość jeździli Bara- 
now, Korf, Rożnów i inni dygnitarze moskiewscy. 
Panowie heroldowie: Złotoszewski i Sobański o- 
trzymali telegrafem nadesłany awans na referen- 
darzy rady stanu. 

Codziennie przybywają tu koleją gromady obcych 
robotników, sprowądzanych przez Moskali do ni- 
szczenia lasów, którzy rozporządzenie swe 0 wy- 
rąbywaniu ich przeprowadzać muszą sami, bo któ :- 
by chciał własne niszczyć mienie. Milionowe stra- 
ty jakie tym sposobem kraj ponosi, przy rzadko 
gdzie urządzonem gospodarstwie leśnem, tem do- 
tkliwszą są stratą, ile że świeże zagajniki, młodo- 
ciane krzewiny podobnie jak same lasy, są na 
wskazaną szerokość linii przerąbywane. 

Nowe opłaty -meldunkowo-legitymacyjne o wie: 
le przewyższą sumę, którą wam. podałem. Pańo- 
wie adjunkci mający załatwiać interesantów zgła- 
szających się po te legitymacye, obchodzą się z 
nimi w sposób grubiański i pełny zdzierstwa,;że 
codziennie słyszeć można mnóstwo tego. rodzaju 
skarg na nadużycia. Obok tego liczne kary za 
nieobeeność stróżów przy. bramach, i za niezam- 
knięcie bramy domu w dzień choć na chwilę, i za 
inne podobne  „przestępstwa* zubożają codzień 
właścicieli domów. 

W. tym roku kończą się niektóre kontrakty 
trzechletnie najmów. domów na pomieszczenie biór 
komisarzy. policyj cyrkułowych; obecnie, przy dwa 
razy powiększonym składzie ich i ilości policyan- 
tów, okazuje się potrzeba obszerniejszych zabu- 
dowań. Od jakiegoś już czasu upatrują co naj- 
obszerniejsze domy; wszakże nikt nie chce do- 
browolnie wynajmować na zniszczenie swych mie- 
szkań, więc przymusowym sposobem mają być 
zajęte budowle na ten cel, między innemi np. 
obszerny gmach Dyzmańskich na Podwalu. ` 

W sferach urzędowych następują tu niektóre 
zmiany, i tak np. p. Bagniewski zajmuje miejsce 
Łęskiego ministra sekretarza stanu w Petersbur: 


Wychodzi rano codziennie, wyjąwszy dni poświąteczne. 


nadsyłane Redakcyi, nie, zwracają się i będą niszczone. 
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gu, a na jego miejsce mianowany dyrektor kon- 
troli Janiszewski, znany z swych projektów po- 
datkowych. 

Z powodu święta galowego w d. 2 marca mia- 
ły się odbyć nabożeństwa zwykłe, na które ucz- 
niowie iść nie chcieli. Wytoczyła się sprawa, 3 
uczniów aresztowano, a skutkiem raportów wy- 
mienionych między jednym z rektorów a p. Dem- 
bowskim dyrektorem Komisyi Oświecenia i Tre- 
powem, obecnie prowadzi się śledztwo tćj spra- 
wy, głównie zwrócone przeciw nauczycielom. Dla 
pewnych powodów nie mogę wam jeszcze prze- 
słać szczegółów i wykazać imion osób wchodzą- 
cych do téj sprawy, zapewnić was jednak mogę, 
że dokładny jéj opis zaraz po ukończeniu śledz- 
twa nadesłany mieć będziecie. — Zabroniono ucz- 
niom starszym nad lat 14 oraz całćj Szkole: Głó- 
wnćj wyjeżdżać na nadchodzące święta Wielkiej- 
nocy. Nadto dla uczniów Szkoły Głównćj przepi- 
sano nowe mundury, które ukazem przed dwoma 
laty wydanym, zupełnie w nićj zostały zniesione. 
Drobna to rzecz, ale wykazująca, jaka ze strony 
rządu moskiewskiego sprzedajność ustaw; wyda- 
wane wczoraj ustawy znoszone są dzisiaj, a i wczo- 
raj nie były szanowane. Przypomina to ustawę 
przed dwoma laty ogłoszoną, dotąd nie odwołaną, 
że wszelkie sądy w sprawach politycznych odby- 
wać się będą publieznie i kara w każdym: razie 
odsiadywana w kraju a nigdy na Sybirze, a po- 
liczmy ile to tysięcy ludzi wywieziono tam bez 
sądu. 

Pisałem już poprzednio, że kilku dygnitarzy 
moskiewskich, którzy mieli dobra narodowe w 
Kongresówce darowane przez cara Mikołaja, chcą 
takowe sprzedać, choć to zabroniono. Otóż p. Pła- 
tonow, pomocnik ministra sekretarza stanu do 
spraw: Królestwa, wyrobił sobie, iż na polecenie 


|nadeszłe z Petersburga, skarb Królestwa wypłacił 


mu 1,200,000 złp. na dobra Biłgoraj w Lubel- 
skiem; suma ta przewyższa o wiele rzeczywistą 
wartość dość słabych gruntów tego majątku sza- 
cowamego najwyżćj 800,000 złp. — Natomiast u- 
rzędnikom 'wywiezionym w głąb Moskwy, którym 
miano płacić na utrzymanie pół pensyi, nie dotąd 
nie dano; zgłaszającym się do miejscowych gu- 
bernatorów odpowiedziano, że późnićj dostaną, a 
tymczasem żyć niektórzy nie mają z czego. Nie 
mówię już o smutnym losie żon ich i dzieci, © nę- 
dzy w jakićj zostają, żyjąc po większćj części ze 
wsparcia prywatnego. 

Wezorajszego dnia wysłano ztąd kol:ją warsz.- 
wiedeńską dwa nadzwyczajne pociągi z wojskiem 
i wszelkiemi przyborami; niewiadome jest jego 
przeznaczenie. ; 

W ostatnich dniach było znowu bardzo wiele 
aresztowań, między innemi aresztowano młodego 
Smoczyńskiego, Zarzyckiego Józefa ucznia Szko- 
ły Głównćj, którego brata Włodzimierza wzięto 
w zeszłym tygodniu, Szymanowskiego Michała u- 
rzędnika Komisyi Oświecenia i redaktora pisma 
Przyjaciela Dzieci, aresztowano w poniedziałek w 
nocy i następnie puszczono. Aresztowani w Ze- 
szłym tygodniu pp. Zaborowski Zygmunt i Frie- 
dlein wypuszczeni zostali. W nocy znów będą 
wywozić z dworca kolei na Pradze skazanych na 
Sybir; już dziś ojcowie, matki i żony wybierają 
się tam noc spędzić. 

Przedwczoraj w południe idącego na sądy o- 
brońcę Chmielewskiego aresztowano na ulicy, za- 
prowadzono do cyrkułu, potem w domu odbyto 
rewizyę, i choć nić nie znaleziono, odstawiono na 
ulicę Pawią. 

"Turyn 8 marca. 

> Wielkie wrażenie ta zrobiła wiadomość po- 
dana przez Gazetę Medyolańską o liście, który król 
Wiktor Emanuel miał otrzymać od jen. Garibal- 
dego. W liście tym Garibaldi oświadcza podobno 
królowi, iż gotów jest zapomnienieć wszystkieg oc 
się stało, z powodu, iż ma nadzieję, że bliską 
jest chwila, w którój mu wolno będzie wycią- 
gnąć miecz z pochwy. Hasłem Garibaldego jest 
zawsze „Wiktor Emanuel na Kapitolu.* Powia- 
dają nawet, że urzędowy włoski dziennik Jta- 
lia miał ten list ogłosić; wskazówki jednak z Pa- 
ryża otrzymane, odradzające przedwczesne Tor- 
dmuchiwanie pożaru wojny, wpłynęły na odrocze- 
nie tego ogłoszenia. — -Nie ulega najmniejszój 
wątpliwości, że pomiędzy ludnością we Włoszech, 
powszechnóm jest przywidywanie wojny. Dowo- 
dzi tego między innemi następujące prawdziwe 
zdarzenie, które silne poruszyło umysły w Ge- 
nui. Rozpuścił ktoś na giełdzie w tóm mieście 
tendencyjną wieść , jakoby w Marsylii 50,000 
wojska francuzkiego miało wsiąść na okręty, u- 
dając się do Włoch. Nazajutrz, około 46j godzi- 
ny popołudniu witano w genueńskićj przystani 
wystrzałami z armat flagę nowomianowanego kontr- 
admirała Boył; — na odgłos wystrzałów , we-dle 
podania miejscowych dzienników, 40,000 ludu wy- 
sypało się na brzeg, w przekonaniu, że to 50,000 
Francuzów przybywa.— Obok tego poważna or- 


Przedpłiatę przyjmują: 
Administracya „WIEku* w Rynku, w pałacu zwanym Krzysztofory, na dole, tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. 
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ganiczna praca, w tym urządzającym się dopiero 
narodzie, postępuje spokojnym krokiem. Obrady 
nad zrównaniem ciężaru podatku gruntowego we 
wszystkich prowineyach nowego królestwa, toczą 
się wytrwale nietylko w parlamencie w Turynie, 
ale tóż i wśród zgromadzeń ludowych, we wszyst- 
kich prawie miastach większych i mniejszych. 
Na tych zgromadzeniach lud włoski daje dowody 
nietylko wielkich zdolności pojmowania głębokich 
nawet kombinacyj finansowych, ale oraz i wiel- 
kiego umiarkowania i wiel-kiego patryotyzmu. Oce- 
nić te objawy potrafi tylko ten, kto ma wyobra- 
żenie o przyrodzonćj gwałtowności włoskiego cha- 
rakteru i przywiązaniu Włochów do pieniędzy. 

Członkowie parlamentu włoskiego: posłowie pie- 
montcy, toskańscy i sycylijscy nieprzestają się 
schodzić dla wspólnych poza izbą sejmową narad 
nad trudniejszemi warunkami zrównania stopy 
podatku gruntowego 'w tych trzech prowincyach. 
Na zgromadzeniach tych przewodniczą zwykle pp. 
Lanza i Bastogi, Jakkolwiek różne są położenia, 
stosunki i interesa każdéj z tych prowineyi pod 
względem finansowym, obrady toczą się jednak 
w tak obywatelskim duchu, iż niema prawie wąt- 
pliwości, że środki zaradzenia trudnościom się 
wynajdą. 

Wiadomość o nastąpić mającóm założeniu 70- 
tysiącznego obserwacyjnego obozu nad Mincio ze- 
wsząd się potwierdza. Wielu oficerów spodziewa 
się awansów a między innemi mówią o mającćm 
wkrótce nastąpić zamianowaniu czterech nowych 
dowódców: Petitti, Menabrea, Brignone i Pettinen- 
go. Czynność ministerstwa wojny widoczną jest 
na każdym kroku : temi dniami zakupiło ono 
450,000: centnarów zboża i zamówiło 2,000 łóżek 
ambulansowych. Parowe statki Lombardo, Dora, 
Tanaro i Plebisco otrzymały rozkaz przygotowa- 
nia się do przewożenia wojsk pomiędzy południo- 
wemi a północnemi prowincyami Włoch, a mia- 
nowicie pomiędzy przystaniami Ankoną i Manfre- 
donią. Kolej żelazna pomiędzy Ankoną a Foggią, 
jakkolwiek uroczyście otwarta przez króla , "nie 
jest jeszcze oddaną do użytku publicznego. Poseł 
szwedzki p. Pioda, który tu przybył 3 t. m., ma 
mieć temi dniąmi pierwsze posłuchanie u dworu. 

Ks. Humbert następca tronu włoskiego przybył 


wczoraj do Palermo na statku „Governoło,* gdzie 


był przyjęty z wielką uroczystością przez władze 


cywilne i wojskowe. Pobyt jego tam nie ma być 
długi. Równocześnie donoszą, że miasto Paler- 
mo zażądało od rządu włoskiego przysłania 700 
karabinierów , z powodu wzmagających się znowu 
rozbojów. Jedna z wsi na tćj wyspie zrabowaną 
została do szczętu przez 60 rozbójników przebra- 
nych za żołnierzy, W Caserto rozstrzelano 4 t. m. 
trzech rozbójników ze zniszczonćj bandy Carus'ego. 

Z Rzymu dochodzą wieści o nowych zajściach 
między żołnierzami francuzkimi i włoskimi, po- 
mimo uspakajających rozkazów dziennych wyda- 
nych przez obie wojskowe władze. Zdrowie Ojca 
ś. jest dobre. Poseł francuski Sartiges ma być 
w dobrych ze Stolicą apostolską stosunkach. 


Kraków 14 marca. Rozporządzenie, o którćm 
w ostatnim numerze naszego dziennika wspomnie- 
liśmy, brzmi dosłownie jak następuje: 

OBWIESZCZENIE. 

Na mocy upoważnienia udzielonego przez Jego 
Excellencyą Pana Jenerała komenderującego sta- 
nowią się następujące przepisy na przeciąg stanu 
oblężenia: 

1. Szynki piwa, wódek i kawy, tudzież cukier- 
nie mają być zamykane o godzinie 10 wieczór. 

2. Dla wszystkich restauracyj godzina policyjna 
zamykania naznacza się 11 wieczorem. 

W wypadkach zasługujących na uwzględnienie 
ces. król. komenda wojskowa udzielać będzie po- 
zwolenia szczegółowe na dłuższe otwarcie. 

3. Za pierwszćm przekroczeniem tego rozporzą- 
dzenia posiadacze wymienionych zakładów ulegną 
karze pieniężnćj od 15 do 50 złr, w. a. lub karze 
aresztu od 3 do 10 dni; za powtórnóm podwojo- 
néj karze, a za trzecićm oprócz tćj podwojonćj ka- 
ry wstrzymaniu zarobkowania na przeciąg czasu 
stanu oblężenia, 

4. Dochodzenie i karanie pojedynczych przekro- 
czeń należy do ces. król. Dyrekcyi Policyi. 

Z e. k. Komendy Wojsk. dla Galicyi Zachodnićj 
Kraków dnia 11. marca 1864. 
Baron Bamberg m. p. 
c. k. feldmarszałek porucznik. 


Wiedeń 13 marca. Urzędowa Gen. Cor. donosi : 
Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje się teraz pra- 
cami prawodawczemi. Przygotowuje ono znaczną 
liczbę projektów do ustaw, z których kilka już 
w przyszłćj sesyi Rady Państwa mają być przed- 
łożone. Już poprzednio ukończono narady wzglę- 
dem projektu nowćj ustawy postępowania w spra- 
wach karnych i nowćj organizacyi sądów. Projekt 
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nowego kodeksu karnego 
wany, że narządy, -komissyi. względem niego mogą 
się już zacząć. 208 ; 

Pojedynczym-referentom-poruezono wypracowa- 
nie innych projektów rządowych, jako to: nowej 


ordynacyi adwokackiej , 


à 


stępowania w drodze dyscypliharnej"i" t> p. Oprócz: 


tego ministerium w ciągłej zostaje komunikacyi 
z komissyami bawiącemi „w Hanowerze. i. Dreznie, 
których uchwały swego czasu jako projekta rzą- 
dowe przedłożone będą. Radzie Państwa. 

— Z powodu obeeności jenerała Filipowicza w 
Wiedniu, krążą wieści o zamiarach rządu załatwie- 


nia sprawy węgierskićj w drodze porozumienia się. 


Niewiadomo o ile wieści te są uzasadnione. ` 
— W sprawie Schuselki odbył wydział sejmo- 
wy ostatnią naradę. Postanowił on z większością 
jednego głosu przedłożyć sejmowi wniosek: aby 
tenże wybór Dra Szuselki uznał za nieważny. . 
— Qpinię publiczną w Wiedniu zajmuje obe- 


cnie sprawa pomnika, mającego się wystawić na 


grobie poległych w rewolucyi d. 13 marca 1848. 
Morgen - Post poświęca sprawie tej artykuł wstę- 
pny. Rzecz tak się ma. Rada gminna wiedeńska 
postanowiła wystawić pomnik. poległym dnia 18 
marca 1848 -w Wiedniu, i zamierzyła pomnikowi 
temu dać napis: „13 marca 1848%, . Ministerstwo 
policyi zaś widzi w napisie takim pamiątkę poli- 
tyezną rewolucyi, i nie chce ma to zezwolić. Ze- 
zwala ono tylko na napis, któryby miał cechę 
czysto religijną. 


Królestwo Polskie. 


Dokończenie ukazu trzeciego 6 komisyi likwi- 


o tyle już jest wygoto- | grodzenia na zasadzie sporządzonego wyrachowania. wy 
Forma listów likwidacyjnych oddzielnem postano- | władze Towarzystwa 


wieniem przepisaną zostanie. PRZE R R 
Art. 40. Listy likwidacyjne. wystawione będą na 
okaziciela w nominalnćj wart A cam 
250 i 100 rubli. Do listów likwidacy, dołączone 
pony <takowe* wypłacać będzie kasa komisyi li- 
kwidacyjnćj w: terminach od 20 maja (1 czerwca 
do 3 (10) ezerwca; i od 19 listopada (1 mti, 
do 3 (15) grudnia każdego roku. =`“ 
Przy, wypłacie pierwszego «kuponu. komisya li- 
kwidacyjna wypłaci zarazem. okazicielowi, oprócz 
przypadającego mu półrocznego, za złożony kupon, 
procentu, przynależny jeszcze od lista likwidacyj- 
rocent w stosunku 4°/ za czas od 3 (15 
Ewela "186 Fo o JE aA "MS WIERNA pe. 
winności włościańskich, do dnia 20 maja (1 czer- 
wca) tegoż roku upłyniony. 
| Art. 46. Drobne kwoty, które listami likwidą- 
eyjnemi spłacić się nie dadzą, dopłacane będą goto 
wizną.: Potrzebne. na: to: fundusze skarb Królestwa 
„komisyi likwidacyjnej dostarczy. | 


z. 


Art. 47. Ogólna suma wypuszczonych.. listów. li- 


kwidacyjnych i Topia gotowizną na zasadzie po- 
przedzającego artykułu 46, w żadnym razie prze- 
wyższać: nie może ogólnej sumy wylikwidowanych 
na rzecz dziedziców dóbr należytości, według ar- 
tykułów 26,31, 32 i 37, przepisanym w nich pra- 


wnym „porządkiem ostatecznie im przyznanych. Ža- 


dne rozporządzenie, żaden rozkaz nie może zasło- 
nić prezesa i członków Kómisyi likwidacyjnej od 


najsurowszej odpowiedzialności z osób'i majątków, 


za naruszenie tego prawidła. , . i 

Art, 48, Każdy dziedzic dóbr. w zapłacie: przy- 
padającej mu.wylikwidowanej należytości, otrzy- 
ma listy likwidacyjne w nominalnej ich wartości. 
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awane: będą, za dopełnieniem formalności przez 


pa Praya nazka lub zniszezenia 
istów zastawnych, przepisanych. „ME 
A Art 64, "że a listy likviiðacyjne i kupo- 


ny ulegną karom- na fa szerzy monety postano- 


wionym. 
Przepisy dodatkowe. = 

Art. 65. Rozwinięcie niniejszego ukazu, i wy- 
danie odpowiednich instrukcyj, wkłada się na po- 
łączony skład urządzającego komitetu i rady ad- 
ministracyjnej, na zasadzie przedstawięń dyrekto- 
rów głównych komisyj spraw wewnętrznych i 
skarbu. a 

Art: 66. Dawniejsze postanowienia, o ileby z ni- 
niejszym ukazem okazały się niezgodne, uchyla- 
JĄ Się. SPE 

Art. 67, Wykonanie niniejszego ukazu który 
w dzienniku praw niezwłocznie zamieszczonym 
być ma, namiestnikowi w Królestwie, urządzają- 
eemu komitetowi i innym władzom, w czem do 
której należy, poruezonem zostaje. z 

Dan w Petersburgu, dnia 19. lutego (2 marca) 
1864 r. 

(podpisano po rosyjsku) Ałeksandr. Przez Ce- 
sarza i Króla -Minister Sekretarz Stanu, w zag. 
Towar. Ministra (podpisano) W. Płatonow.* : 

Do art. 17, A. Tablica oszacowania dni robo- 
czych pańszczyznianych w 4-ch działach Królestwa 
Polskiego. 

W daiale I, za dzień pieszy 12 kop. za dzień 
ciągły, ze. sprzężajem * parokonn; 30 kop. ze 
sprzężajem czterokonnym 45 kop. ' 

W dziale II, za dzień pieszy 10", — za dzień 
ciągły, ze sprzężajem parokonnym 27— ze sprzę 
żajem czterokonnym 40. 

W dziale II, za dzień pieszy 9 — za dzień cią- 


Art. 49. Jeśliby dziedzie dóbr, nie naruszając | gły, ze sprzężajem parokonnym 23%, — ze sprzę- 
praw osób trzecich, oświadczył się z chęcią zrzę-|żajem ezterokonnym: 35. 


czenia się przyznanej mu wylikwidowanej należy- 
tości za zniesione powinności włościańskie, czy 
w. części, czy w całości, to w takim razie wypu- 
szczenie listow likwidacyjnych na przypadającą mu 


W dziale IV, za dzień pieszy 7!/,— za dzień 
ciągły, ze sprzężejem parokonnym 20— ze sprzę- 
żajem czterokonnym 30 

Do art. 17 B. Tablica cen' normalnych korea ro- 


dadyjnćj , przepisującego zasady wynagrodzenia za | sumę nie będzie miało miejsca, a sama suma z ra-|źnego zboża po powiatach i okręgach w skład czte- 


griinta, które posiadają włóścianie, brzmi jak’ ńą- | b 


stępuje : £ z 

Art. 34. Każdy dziedzic obowiązany jest w ter- 
minie w ukazie o wprowadzeniu w wykonanie no- 
wych ukazów © włościanach, na to. oznaczonym, 
przedstawić właściwej włądzy, wymagany. rzeczo- 
nym ukazem, projekt tabeli likwidacyjnćj, Prz 
tem jeśliby dziedzic zapragnął otrzymać wynagró 
dzenie, nie na zasadzie obrachunku według art. 26 
sporządzić się winnego, leez według "oddzielnego 
oszacowania gruntu, o. któróm w art. 27 jest mowa, 
to winien: zadeklarować to, w przedstawionym pro- 
jekcie tabeli likwidacyjnej. _ i 

Art. 35. Prawo proszenią na zasadzie art. 27 o 
oszacowanie gruntów włościańskich, służy: dzie- 
dzicom tych tylko -dóbr, z których: przedstawione 
zostaną wlaściwą drogą projekta: tabel likwidacyj- 
nych w terminie w ukazie o porządku wprowa 
dzenia w wykonanie nowych ukazów:o włościanach 
oznaczonym, i w takim tylko rązię, jeśli dziedzie 
zadeklaruje wprost i bezwarunkowo to swoje ży- 
czenie w samym przedstawionym przez niego pro- 
jękcie tabeli likwidacyjnćj. Na 

Art. 36. Wylikwidowana należytość dla każdego 
dziedzica, ustanawia się ostatecznie porządkiem ja- 
ki na to zostanie wskazany przez urządzający ko- 


mitet. Każda taka decyzya, natychmiast komisyi 


liwwidacyjnej przesyłaną będzie dła należytego jéj 
wykonania. | | 

Art. 37. 
dowanćj należytości przesłane zostaną komisyi li- 
kwidacyjnćj kopije zatwierdzonćj tabeli likwidacyj- 
nej i innych dowodów, za zasadę, do wyrachowania 
przypadającego dziedzicowi wynagrodzenia uży- 
tych. y | 

Art. 38:- Po otrzymaniu zakomunikowanych jej 
aktów, komisya likwidacyjna dopełni ścisłe na 
ich zasadzie formalne sprawdzenie obrachunku wy- 
nagrodzenia, nie tykając się jednak samych zasąd 
według których takowe wyrachowane zostało: | 

Art. 39. „Jeśli w tych wyrachowaniach: dostrze- 
żone zostaną jakie pomyłki, to komisya likwida- 


E06--erwzow | 
Po ustanowieniu wysokości wylikwi-|k 


unków komisyi likwidacyjnej wykreśloną zostanię. 
Art 50. Zrzeczenie się. dziedzica: ną zasadzie pů- 
przedzającego artykułu, przypadającego -mu. wy- 
nagrodzenia, może nastąpić przez formalną dekla- 
racyę, lub przez niezgłoszenie się dziedzica po od- 
biór takowego wynagrodzenia do upływu terminu 
na: ten cel prawem postanowionego. i 
Art. 5L: Niezbędne środki zabezpieczenia praw 


Sro. osób trzecich w razie zrzeczenia się dziedzica cå- 


łości, lub części, przypadającego mu z likwida- 
cyi wynagrodzenia, lub w razie niezłożenia przez 


niego w ustanowionym terminie projektu tabeli |- 


likwidacy jnej , oddzielnem postanowieniem: wska- 
zane zostaną. i l 
Art. 52. Dziedzic dóbr, któryby nie przedstawił pra- 
wem wymaganego projektu tabeli likwidacyjnej, 
w terminie ustanowionym tukazem o wprowadze- 
nie w wykonanie nowych ukazów o włościanach, 
utraci prawo dôi procentów od przypadających dla 
niego listów likwidacyjnych, za czas od 3 (15) 
kwietnia. 1864 roku do pierwszego półrocznego 
terminu upłaty kuponów, jaki nastąpi, po złoże- 
niu prawem wymaganych od dziedziców projektów 
likwidacyjnych tabel. OR i 
Art. 58, Celem stopniowego wycofania z obiegu 
listów likwidacyjnych, użyte być mają corocznie, 
następujące fundusze: 1) jedną piąta część tej. sů- 
my, jaką na zasadzie ustępu 1-go artykułu 10go- 
skarb Królestwa, do rozpórządzenia kómisyi li 
kwidacyjnej, wnosić jest w obowiązku. 2) Wszel- 
ie pozostałości, jakie okażą się po spłaceniu pro- 
centów od listów likwidącyjnycd, w obiegu baik. 
cych, z sumy na to przeznaczonej. 
Art. 54. Komisya likwidacyjna obowiązana jest 
użyć w zupełności, ćo rok na wycofanie z obiega 
i "spłacenie Myj Sz listów, taką przynaj- 


mniej. sumę, jaką według osnowy art. 53, na it- 
m aa w danytn roku przypadnie. 
Arts 50. Prócz tego atoli, komisya likwidacyjna 


i wiatu 


rech działów Królestwa zaliczonych. 
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Do art. 21 ©, Tablica podzielenia Królestwa na 
cztery działy. 

Dział I.: Powiat Włocławski, Łowieki, Warszaw- 
ski, Stanisławowski, Łęczycki, Rawski, Koniński. 
Powiatu Kaliskiego, okręg Kaliski , powiatu Wie- 
luńskiego okręg Częstochowski. 

Dział II.: Powiat Gostyński, Płocki, Pułtuski, 
Lipnowski, Przasnyszski, Ostrołęcki, Piotrkowski, 
Sieradzki, Radomski, Opoczyński, Olkuszski. Po- 
wiatu Kaliskiego okręg Wartski, powiatu Wieluń- 
skiego okręg Wieluński, powiatu Opatowskiego 0- 
kręg Soleeki, powiatu Kieleckiego okręg Kielecki. 

Dział TM. : Powiat Mławski, Siedlecki, Sando- 


mierski, Miechowski, Lubelski, Łomżyński, Augu- 


stowski, Sejneński, Kalwaryjgki, Marjampolski. Po- 
wiata Łukowskiego okręg Ź 
liński powiatu Opatowskiego okręg Opatowski, po- 

„Kieleckiego okręg J drzejowski, powiatu Sto- 
pnickiego okręg Szyd ZY powiatu Krasnostaw- 
skiego okręg Krasnostawski, powiatu Zamojskiego 
okręg Tarnogrodzki i Kraśnicki. 

Dział IV.: Powiat Radzyński, Bialski, Hrubie- 
szewski. Powiatu Łukowskiego okręg Łukowski, 
powiatu Stopniekiego okręg Stopnieki, powiatu 
Krasnostawskiego okręg Chełmski, powiatu Zamoj- 
skiego okręg Zamojski. 


— Korespondent z Warszawy do Breslauer Zei- 


moeną jest, nie ograniczając się sumą obowiązko-.| tung, donosząc pod dniem 10 t. m. o publikacyi 


wegó umorzenia w art. ustanowióną, wzma- 
eniać umorzenie drogą logowania w obiegu zosta- 


jących listów / likwidacyjnych, w miarę możności, 


cyjna donosi o nich urządzającemu komitetowi, |9 + ile tego dozwoli powiększenie. wpływów. że 


e wyszezególnieniem takowych i czekać będzie v- 
statecznego w tym przedmiobie wyrzeczenia ` kp- 
mitetu. , ba 

Art. 40. Po. sprostowaniu dostrzeżonych w wy- 
rachowaniach niedokładności, jak niemnićj we 
wszelkich razach ilekroć wyrachowania okażą się 
pod każdym. względem: dokładnemi, komisya li- 
kwidacyjna zarządzi ostateczne wykonanie w my 
decyzyi urządzającego komitetu, a następnie | 
tychmiast do samego wykonania przystąpi, na za- 
sadzie przepisów niniejszego ukazu. 

Art. 41.- Prezes i członkowie komisyi likwi 
cyjnćj odpowiadają ze dokładność dopełnionegow 
komisyi sprawdzenia zgodnie z art. 38.do 40, jak 
niemniej za akuratne wydanie. przez komisyę li 
stów likwidacyjnych. Żadne rozporządzenie i Ża- 
den rozkaz nię moźe uwolnić od obowiązku dopeł- 
nienia ścisłego sprawdzenia i-od odpowiedzialno- 
ści z niem połączonćj, walki l 

Art. 42. Urządzający . komitet przedstawi „bęz- 
zwłocznie do najwyższego zatwierdzenia bada 


przepisów, o sposobie, w jakim wydawane b 
listy likwidacyjne z należącemi do nich kuponami 
w razach gdy dobra, w których włościanie. li 
grunta na własność, założone są w towarzystwie 
kredytowóm ziemskićm, lub obciążone inną jaką 
hipoteką. W tych wszystkich razach, prawa towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, jakoteż w ogóle 
wszystkich osób trzecich; winny być ściśle zabęz- 
pieczone. oe iò j £ j 
Art. 43. , Towarzystwu; kredytowemu ziemskie-. 
mu, a w szczególności komitetowi właścicieli listów 
zastawnych, pozwala się przedstawić od siebie pod 
rozwagę urządzającego komiteti wnioski własne, 
w przedmiocie uregulowania stosunków towarzy- 
stwa z komisyą likwidacyjną,: eelem zabezpiecze. 
nia praw tak. towarzystwa: kredytowego ziemskie- 
go w ogólności, jako tóż właścicieli listów zasta- 
wnych w szczególności i prywatnych wierzycieli, 
tak atoli, ażeby samych dziedziców dóbr zastawio- 
nych nie poddawać pod żadne zbyt ścieśniające 
przepisy. a ws i 
O listach likwidacyjnych.. ; x | 
Art. 44. Spłacenie wylikwidowanćj należytości 
dziedzicom dóbr prywatnych, instytutowych i roz- 
darowanych, tytułem przyznanego im wynagro- 
dzenia za zmiesiońe powinności . włościańskie, 
dopełnionem zostanie na' zasadzie artykułu 5 
listami likwidacy jnemi, 'przynoszącemi 4%/, rocźne- 


| Po. 


‘skarbu Królestwa, do. rozporządzenia . komisyi 


przelewanych. 


| Art. 56. Losowanie listów likwidacyjnych dwa 


razy do roku;,:17 lutego (1 marca) i 20 sierpnia 
(I września, a wypłata. wylosowańych listów li 
kwidacyjnych „w nominalnej ich wartości co pół- 
roku, poczynając od 20 maja (1 czerwca) i 19 li- 


I stopada (T grudnia), odbywać się będzie. 


Wyjątkówó od: ustanowionego tym artykułem 
przepisu, urządzający komitet mocen“ będzie -po- 
stanowić kiedy „mianowicie; w miarę postępu emi: 


-|syi listów likwidacyjnych, . pierwsze, losowanie 


wszystkich listów w moc artykułów 43 i 54, do 
losowania wówczas należących, odbyć się będzie 
mogło. * : ER 

Art. 57. Komisya likwidacyjna, przed terminem 
każdego losowania, za zezwoleniem wyższej Wła- 


dzy, ogłosi, drukiem” dla powszechnej wiadomości, 
|na jaką mianowicie sumę „ma być wylosowanych, 
dla wyjęcia z obiegu, listów likwidacyjnych. 


Art. 58. Upłynione kupony i wylosowane listy 


likwidacyjne w razie niezgłoszenia się po ich wy- 


płatę, ulegną zniszczeniu według zasad o przeda- 
wnieniu, a mianowicie pierwsze, to jest kupony, 
upływie lat 5, PE FA to jest listy likwida- 
cyjne, po upływie lat 20. Kupony takowe i listy 
likwidacyjne za wyjęte- z obiegu i umorzone po- 
czytane zostaną. Przypadające za takowe: kupony 
kwoty, iai wzmocnienie funduszu umorzenia listów 
likwidacyjnych (art. 53), i na nieprzewidziane po- 
trzeby  operacyi likwidacyjnej, użyte. być mają 
(art. 12). | 
Art. 59. Listy likwidacyjne wolne są od opłaty 
stemplowej. Cała korespondencya komisyi likwi- 
dacyjnej uwalnia się także od opłat pocztowych. 
Art. 60. Kupony: od listów likwidacyjnych, któ- 
rych termin wypłaty już upłynął, po kasach skar- 
bowych ża gotowiznę przyjmowane będą. .. 
Art, 61. Listy ae łe” przyjmowane będą 
przeż władze rządowe na kaucye i wszelkiego ro: 
dzaju rękojmie;, według przepisów w tym przed- 
miocie przeż komitet urządzający na przedstawie- 
nie dyrektora głównego skarbu wydać się mają- 
cych. Listy, takowe mogą też być przyjmowane 
rzez bank Polski na zabezpieczenie operacyi 
ło haadlowych. ” ER 
Art. 62. Zagraniczni posiadacze listów likwida- 
eyjnych i knponow, na równi z krajoweami przez 
komisyę likwidacyjną spłącani będa, nawet w cza- 


go dochodu i. które za pomocą logowania umarzane | sie wojny z państwem, którego byliby poddanymi. 
cą J NA YUDY | ym 


będą. Listy takowe otrzyma każdy dziedzic, w lilo- 
šci wyrównywającćj sumie przyznanego mu wyna- 


Art. 63. Na uszkodzone lub zniszczone przy- 
padkowo listy likwidacyjne i kupony, duplikaty 


drugiego ukazu, odnoszącego się do urządzenia 

in, przytacza w treści najgłówniejsze jego prze- 
pisy. Gdy ukaz ten podaliśmy już w całości, nie 
będziemy tutaj powtarzać streszczenia jego przez 
korespondenta. Główną uwagę zwraca on na na- 
stępujące przepisy: 1) że kobiety będące w posia- 
daniu gruntu, przypuszczone są do prawa wybo- 
rów; 2) że na wójtów, sołtysów, radnych i sę- 
dziów nie mogą być wybierani niechrześcianie ; 
wreszcie 3) że tym, którzy przez dwa trzylecia 
piastować będą urząd z wyborów, służy prawo u- 
wolnienia jednego z synów od służby wojskowej. 
„Podobne z góry naznaczone nagrody za usługi, 
wymierzane wedle czasu i formy, powiada kóre- 
spondent, jak to wiemy z doświadczenia, niemało 
przyczyniły się w Rosyi do tego, że wszystkie ho- 
torowe urzęda spadły tam do czczój formy, i że 
niedostają się one w ręce ludzi, którzyby się im' 
poświęcali z zamiłowania sprawy, ale że zagarnują 
je ludzie widzący w nich swój osobisty interes.* 
Mówiąc dalćj, iż; Dziennik Powszechny donosi, ja- 
koby ze wszystkich miast Kongresówki nadchodzi- 
ły do Warszawy telegrafami wiadomości 0 przyj- 
mowaniu ukazu z radością, nabożeństwami a na- 
wet illiminacyami, zapytuje korespondent: „Radzi- 
byśmy wiedzieć, co spowodować mogło mieszkań- 
ców takiego n. p. Piotrkowa, do uroczystego ob- 
chodzenia publikacyi ukazu, który tylko mieszkań- 
ców wsi obchodzi, a który miasta zaledwie może 
rozumieją ?.... Tymczasem nawet tu w Warszawie 
krzyczano Viwąt i odprawiano nabożeństwa. 
Mimowolnie przypominają się tutaj krymskie de- 
koracye Potemkina.— Wielkićj wagi jest wiado- 
mość, którą mam z dobrego źródła, iż przygoto- 
wuje się ukaz, wedle którego mnogie dobra rzą- 
dówe w Kongresówce mają być sprzedane. Do- 
dają tutaj, że do kupna ich tylko starozakonni 
i cudzoziemcy przypuszczeni być mają, co jednak 
zdaje się być rzeczą nieprawdopodobną. Następ- 
nie, proboszczom mają być odebrane grunta, z któ- 
rych dochody mają być zastąpione pensyą; grun- 
ta zaś mają być rozdane chłopom, którzy dotąd 
nić ziemi nieposiadają.— Pisałem już, że Miliutin 
ma tutaj przybyć na naczelnika rządu cywilnego. 
Przywozi on ze sobą 40 urzędników moskiew- 
skich, i ma być upoważniony do radykalnego zre- 
formowania administracyi.* 


redytowego Ziemskiego na | 


"|ezonych, ogłasza Wiener "Ztg. w dodatku wieczor- 


—— |idycą po drodze bitej ku Veile. 


elechowski -i Garwo- 


zakryć usiłował ogniem dział dość długo dawa- 
nym lecz mało skuteczńym. 

n Utarczka ta trwała od 21/, do 61/, wieczorem, 
a przypłacili ją Duńczycy znaczną stratą, między 
innemi wzięto im 200 niewolników, o ile dotąd 
wiadomo. Z naszćj strony strata w poległych nie 
jest jeszcze dokładnie znaną dotychczas; do szpi- 
tali przyjęto 60 ciężko rannych, a pomiędzy nimi 
prócz dwóch wyżćj nazwanych oficerów jest także 
nadporucznik Schidelbauer z pułku pieszego Nr. 
14, ciężko raniony uderzeniami kolb, a porucznik 
Pachner lekko; z pułku pieszego króla belgijskie- 
go Nr. 27 nadporucznik Rahtlew, który już przy 
Owersee ranny był od kuli odbitćj jednak przez 
portmonetkę, lecz przed kilku dniami wrócił do 
szeregu, a dzisiaj otrzymał śmiertelny postrzał, któ- 
ry go ugodził w piersi przez order Żelaznej ko- 
rony, z tego samego pułku lekko ranny nadpo- 
rucznik Iwanowicz. * 

Urzędowy raport pruski odłożyć musimy dla 
braku miejsca do następnego numeru. 


Dania. 


O działaniach 6go korpusu wojsk ces. austryac- 
kich w d. 8 marca, w którym rozpoczęto zajmować 


Jutlandyę, i o dwóch potyczkach w dniu tym sto- 


nym z 12 t. m. następujący raport -feldm. por. 
Gablenza, z którym posłany został z głównej kwa- 
tery do Wiednia rotmistrz hr. Kińsky: 
„Szezęśliwy jestem mogąc donieść wysokiej je- 
nerał-adjutanturze o stoczonej dzisiaj potyczce po- 
myślnej mimo niekorzystnego terenu, a pomyślnej 
dzięki godnej podziwienia waleczności wojsk, 0- 
kupionej zaś małą w porównaniu liczbą ofiar. 
„Miałem już zaszczyt donieść, że na dzisiaj na- 
kazano było przez główne dowództwo posunąć 
korpus w dwóch kołumnach, o ile moźna poprze- 
dzony przednią strażą, do Veile. Zupełna rozciecz 
a następnie długie deszcze sprawiły, iż drogi po- 
boczne były prawie nie do. przebycia; w skutek 
czego bardzo utrudniony był pochód wojsk w no- 
cy z 7 na 8 t. m., rozkwaterowanych po za drogą 
bitą, a które po części dziś rano między 2 a 3 
godziną wyruszyły z swych ściśnionych kwater. 
„Kolumna boczna feldm. por. hr. Neipperga, 
złożona z pruskiej brygady jazdy pułkow. Flies 
oraz z brygad pieszych jenerał-majorów Tomas i 
Dormus z ¢. k. 6 korpusu, która miała przejść rze- 
kę Koldyngę po moście zbudowanym przy Eistrup— 
który to jednak most zalany został wezbraną w 
nocy wodą a pontońy tam posunięte, pozostały 
na wozach — zmuszona została po stracie czasu 
przeprawić się jużto po części brodem, po części 
na rzuconych pomostach, a w części po moście 
w Koldyndze, i nie mogła w skutku bardzo złej 
naznaczonej dla niej drogi, posuwać się na jednej 
wysokości z kolumną przezemnie dowodzoną, a 


Anglia. 


Rozprawy w Izbie wyższćj na posiedzeniu 8 t. 
m. były dość ważne, jak to- jaż wiemy z krótkićj 
ich treści telegrafem przesłanćj. Podamy tu dzisiaj 
obszerniejsze ich streszczenie. Najprzód lord Der- 
by zażądał przedłożenia dalszych dokumentów dy- 
plomatycznych w sprawie niemiecko - duńskićj, a 
chociaż przez tę interpelacyę nie ma zamiaru wy- 
wołania rozpraw, nie może się powstrzymać od 
uczynienia niektórych uwag. Dotąd przedłożone 
dokumenta wykazują tylko próżne usiłowania szla- 
chetnego lorda (Russela), aby powstrzymać sprzy 
mierzone mocarstwa niemieckie od dalszych dzia- 
łań wojennych. Nowe usiłowania ministra spraw 
zagranicznych spełzły na niczem. Wśród tego czasu 
zaszły wypadki, które sprzeciwiają się wprost oświad- 
czeniu mocarstw sprzymierzonych, iż chcą tylko za- 
jąć księstwa w zastaw, aby je potćm zwrócić pra- 
wowitemu posiadaczowi. Tak np. postanowiły zbu- 
rzyć okopy Dannewirke, dały dymissyę urzędni- 
kom duńskim i samowolnie zaprowadziły język 
niemiecki nawet w powiatach czysto duńskich w 
administracyi i sądownictwie. Nakoniec wkroczyły 
do Jutlandyi, czóm nadały prowadzonćj wojnie 
inny charakter. Nie wątpię, iż szlachetny lord nie 
szczędził usiłowań, aby zapobiedz opłakanym wy- 
padkom; lecz pozwalam sobie uczynić zapytanie , 
czy szlachetny lord może bez straty czasu przed- 
łożyć Izbie dokumenta, wśród okoliczności , które 
utrzymanie pokoju «czynią codziennie mnićj praw- 
dopodobne (słuchajcie! słuchajcie !). 

Lord Russel odpowiedział: szlachetny lord 
(Derby) wie zapewne, iż sprzymierzone państwa 
nie uważająć dotąd na przedstawienia Anglii, Fran- 
cyi a nawet i Rosyi, rozpoczęły wojnę z Danią, 
wojnę, którą niczćm usprawiedliwić nie można. 
Mówię: wojnę, którą niczóm usprawiedliwić nie 
można, gdyż Europa przyjęła jako powszechną 
zasadę, iż, jakikolwiek powód do wojny ma jedno 
państwo przeciwko drugiemu, prawo rozpoczęcia 
wojny tak długo musi być zawieszone, dopóki żą- 
danemu zadosyćuczynieniu wprost nie odmówiono. 
Jakkolwiek w wypadku, o którym mówimy, za- 
dosyćuczynienie zaraz nie nastąpiło, to jednak 
przed wkroczeniem jeszcze Austryaków i Prusa- 
ków do Szlezwiku przyrzeczono takowe; a sprzy- 
mierzone wojska weszły na terytoryum króla duń- 
skiego, chociaż przed zajęciem jeszcze Holsztynu 
wiedziały, że król duński gotowym jest wziąść ich 
żądania pod rozwagę, a nawet, jak mniemam, 
przyrzekł popełnione niesprawiedliwości naprawić. 
Dodać tu jeszcze muszę, iż pierwszy minister 
duński oświadczył, że jeżeli konstytucya ma być 
zniesioną, to potrzebaby monarchię duńską na nowo 
zreorganizować , czego nie może uczynić bez ze- 
zwolonia reprezentacyi państwa, a gotów jest u- ` 
czynić za radą i zezwoleniem mocarstw nieniemiec- 
kich.— Gdy spór tak: daleko zaszedł, rząd duński 
miał, według mego zdania, zupełne prawo wybrać 
|jednę z dwóch dróg: albo zgodzić się na tymcza- 
sowe obsądzenie jednćj części swojego państwa, 
albo przysłużało mu także prawo uważać najście 
swoich posiadłości za rozpoczęcie wojny i stawić 
mu wszelki możebny opór. (Słuchajcie!) Dania 
wybrała ostanią drogę: Stawiła opór najściu wojsk 
niemieckich, a chociaż Duńczycy opuścili liniję 
Dannewirku, to natomiast osadzili najbliższą silną 
pozycyę (szańce dyppelskie). Następnie postano- 
wił rząd duński chwytać okręty austryackie i pru- 
skie. Oprócz tego rząd duński był zdania, iż ma 
uzasadnione prawo uważać i te państwa niemiec- . 
kie jako rozpoczynające z nim wojnę, które nie 
ograniczały się na przesłaniu obowiązkowych wojsk 
egzekucyjnych , ale za pomocą tych wojsk prote- 
gowały agitacye na rzecz księcia Augustenbur- 
skiego, zmierzającą do oderwania części posiadło- 
ści od Danii. Poczóm rządy austryacki i pruski 
dały rozkaz do zajęcia jednego miasta (Koldyngi 
w Jutlandyi), a teraz oświadczają się za zajęciem 
całćj prowincyi. Szlachetny lord zapytuje się, czy 
wśród takich okoliczności może przedłożyć wszyst- 
kie dokamenta, dotyczące się tej sprawy. Mnie- 
mam, iż dopóki jeszcze trwają układy w tój mie- 
rze, dokumentów przedkładać nie mogę. Jak już 
powiedziałem, Austrya i Prusy oświadczyły się za 
przyjęciem konferencyi. Odpowiedź Danii jeszcze 
jest nieznana. Ponieważ doniesiono nam, że pro- 
jekt ten zrobił wielkie wrażenie w Kopenhadze, 
niechcemy naglić rządu duńskiego na przyśpie- 
szenie odpowiedzi, spodziewamy się jednakowoż, 
że przy końcu tego tygodnia rząd duński da sta- 
nowczą odpowiedź. Po nadejściu odpowiedzi duń- 
skiej, układy stósownie do nićj albo pójdą dalej 
i mocarstwa zbierą się na konferencyą, albo w prze 


` nTa ostatnia kolumna, mając na czele pułk dra- 
gonów ks. Windisch-Graetza i dwa działa z bate- 
ryi brygadnej Nostitza, pod dowództwem jenerał- 
majora bar, Dobrzensky'ego, spotkała o 5/, mili 
na południe przed Veile około 11 godziny przed 
południem, nieprzyjacielski posterunek jazdy; prze- 
ciwko niej, przydzielony do brygady .g. m. barona 
Dobrzensky'ego kapitan sztabu głównego hrabia 
Uexkiill ruszył na czele. plutonu jazdy na. rekone- 
sans, i nienamyślając się, długo uderzył z połową 
tego plutonu ną silniejszy przeciwko niemu wy- 
suwający się oddział jazdy nieprzyjacielskiej. 
W boju ręcznym wyżej wzmiankowany kapitan 
otrzymał kilka cięć pałaszem, jednak po obwią- 
aniu rany, nie opuścił szeregów, aż do ukończe- 
nia boju już późnym wieczorem. ` Z równą wale- 
eznością uderzył nadporucznik hr. Czernin na cze- 
le małego oddziału, lecz w skutek kilku znacz 
nych ran, spadł z konia bezprzytomny, a gdy sil- 
niejszy oddział nieprzyjacielski nadbiegł, musiał 
być pozostawiony w rękach nieprzyjaciół, Gdy 
następnie po. dalszem posunięciu się do Veile za- 
ciągnęliśmy tu wiadomości, dowiędzieliśmy się, że 
szczęściem. nie poległ lecz tylko jest raniony. 

n Tymczasem nadciągły brygady piesze Nostitza 
i Gondrecourta, a za niemi rezerwa artyleryi, a 
gdy dostatecznie odpoczęły, ruszyłem naprzód o 
125, popołudniu, tym więcej, gdy nie było na- 
dziei, aby boczna kolumna nadeszła, a odłożenie 
ataku na dzień następny kazało przewidywać, iż 
uderzy .na nas wzmocniony nieprzyjaciel, i wojska 
nasze musiałyby biwakować, a przez to w każdym 
razie większe ponieść mogłyby straty, niż przez 
dalszy natychmiastowy pochód i połączoną z nim 
potyczkę, i 

„Po kilku strzałach działowych, jazda nieprzy- 
jacielska opuściła leżącą przed nami płaszczyznę; 
jazda moja ruszyła ku Veile wąwozem milę cią- 
gnącym się, w kilku miejscach zasiekami zawa- 
lonym i bardzo sposobnym do obrony przez pie- 
chotę. „Wąwóz ten przebiegła prawie nie natrafi- 
wszy oporu, aż, dopićro w lesie przed: Veile spotkała 
silńy oddział nieprzyjacielskićj piechoty. Nakaza- 
łem, brygadzie j. m. Nostitza, aby mając naczełe 
pułk pieszy wielkiego ks. Heskiego Nr. 14 ude- 
rzył na ten oddział nieprzyjacielski i odparł go 
do Veile, które chociaż zabarykadowane i ostrzelane 
przez; działa stojące na północnym górującym brze- 
gu głęboko werzniętćj rzeki Veile, zostało zdobyte 
natychmiast przez wzmiankowaną brygadę przy 
odgłosie muzyki. Nieprzyjaciel cofnął się na silne. 
od natury a przez zasieki nieprzystępne prawie 
stanowisko, na północnym brzegu rzeki Veile, i 
osadził to stanowisko trzema pułkami piechoty 
(1, 7, 11) i dwoma pułkami jazdy, dwoma bate- 
ryami dział i jedną bateryą rakietnic, pod dowódz- 
twem jen. por. Hegermann-Lindenkrona pod któ- 
rym dowodził pułkownik Müller jako brygadyer. 
Wówczas wprowadziłem w ogień także dwie ba- 
terye 8-funtowe z korpusu rezerwowego artyleryi, 
nakazałem brygadzie Gondrecourt ruszyć do Veile, 
a brygadzie Nostitz dałem rozkaz, gdy dalsze 
obejście było niemożebne, uderzyć na przeciwległe 
wyżyny. W tym celu Sty batalion strzelców zwró- 
ciłem przeciw prawemu bokowi nieprzyjaciela, jako 
na stanowczy punkt taktyczny, w którym to kie- 
runku nakazałem także ruszyć 18mu batalionowi. 
strzelców, a poprowadził go osobiście. jen. major 
Gondrecourt. 


„ Przez ruch ten wykonany wzorowo i z wielką 
walecznością wdarto się na wyżyny zajęte przez 
nieprzyjaciela, przez eo ułatwiono trudne zadanie 
pułkom piechoty: brygady ` Nostitza attakującym 
z frontu z równą energią. 

. „Zapadający wieczór i nadzwyczajne utrudzenie 
wojsk pod mojóm dowództwem będących, uczyni- 
ło niepodobnym dalszy energiczny pościg nieprzy- 
jaciela, ` który cofał się ku Horsens i odwrót ten 


Ę 


ciwnym razie wojna nieustąnie. Dopićro gdy od- 
powiedź nadejdzie, żądane dokumenta będą mo- 
gły być Izbie przedłożone. 

Lord Stratford de Redeliffe wymaga, aby 
rząd przed Wielkanocą oświadczył, jakiej polityki 
w końcu, po tylu daremnych usiłowaniach pośre- 
dniczących, trzymać się zamyśla. Niepewność bo- 
wiem szkodzi pokojowi ogólnemu i intereresom 
handlowym. 

Na zapytanie lorda Ellenborough, czy rząd 
może podać warunki przedstawione przez Austryę 
i Prusy względem zawieszenia broni, odpowiada 
lord Russel, iż tego z całą dokładnością uczynić 
niemoże, ponieważ warunki żawieszenia broni prze- 


słane z Wiednia. i Berlina nie są między sobą 


zgodne. (Smiech).. Według jednego doniesienia, 
mają obydwie -strony zatrzymać stanowiska do 
tychczasowe wojenne, według drugiego, sprzymie- 
rzeni mają zająć cały Szlezwik,* zaś' przy Danii 
pozostanie cała Jutlandya. ,„Nieumiem nie powie- 
dzieć, czy Dania przyjmie taki warunek. 

Austrya i Prusy jednakowoż jeszcze przed zwo- 
łaniem parlamentu na* dzień 31 'stycznia r. b. 0- 
świadczyły, a teraz przed kilkoma dniami oświad- 
czenie ponowiły, iż warunki tych traktatów przyj- 
mują, a tém samćm całości Danii zagrażać nie 
myślą. Jak daleko zaś warunki z r. 1851 obowią- 
zywać mają, nie mamy pewnych wiadomości. Zda- 
je się jednakowoż, iż Austrya i Prusy nie zado- 
wolnią się tłómaczeniem tych warunków, lecz na 
ich podstawie nowych kombinacyj wymagać będą. 
Hrabia Shaftesbury zapytuje się: Czy rząd 
może dać' jakie objaśnienia : względem austry: 
ackiej floty, która zamyśla wypłynąć na morże 
baltyckie? Przyczyna tego zapytania jest bardzo 
jasna. Nigdy nie widziałem narodu angielskiego 
glębićj wzruszonego jak wobec walki między ma- 
łóm i bitnem królestwem Danii, a dwoma prze: 
możnemi niemieckiemi państwami — 50,000,000 
przeciwko 3,000,000. Zaprawdę dziwnóćm to jest, 
że Anglia znajduje się w opozycyi z dwoma wiel- 
kiemi konserwatywnemi monarchiami, po których 
zwykle oczekiwano tylko spokoju i porządku, a 
teraz oczekuje się ogólnego pożaru. Uczucia An: 
glii są widocznie postanowieniem króla duńskiego 
wzruszone. Przyrzeczone przez niego ustępstwa 
powinny być uważane jako dostateczne zadosyć- 
uczynienie za wszelkie przedtém popełnione krzyw- 
dy względem niemieckich swoich poddanych. Czy 
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mareowy i konstytucyę listopadową, nie potrzebu- 
jemy tutaj roztrząsać. Skłonili się oni już do co- 
fnięcia owćj ustawy i do wszystkich możliwych 
ustępstw. Małe królestwo występuje przeciwko mo- 
żnym nieprzyjaciołom swoim i powiada: „zaczekajcie 
chwilkę, wszystko zapłacę*, lecz sprzymierzeni 
duszą go za gardło, napadają kraj jego, zadali 
mu niewysłowione męki i wypowiadają wojnę. 
Jest to może dziwném, iż mówi się o flocie au- 
stryackićj, a zapewnie dziwnóm jest, iż się jéj 0- 
bawiać przychodzi, dlatego właśnie żądam obja- 
$nienia. Może nam powiedzą: nie będzie więcćj 
jak jeden albo dwa okręty. Lecz to nas nie za- 
dowolni, uważać je bowiem będziemy jako zwia- 
stanów większćj siły. Zresztą czy ta flota będzie 
wielka lub mała, zawsze spodziewam się, iż na 
morzu baltyckićm spotka się ona z flotą angiel- 
ską, a flota angielska zapewnie otrzyma rozkaz 
Jój Kr. Mości uważać na jéj- poruszenia, opera- 
cye jéj ograniczać, a w razie potrzeby z. bronią 
w ręku bronić całości i że się tak wyrażę świę- 
tości duńskiego królestwa.— Hr. Russel odpowie- 
dział: Rząd zapytywał się tak w Wiedniu, jak i 
posła austryackicgo Ww Londynie, dlaczego Austrya 
chce okręty swe na morze wysyłać, i dowiedzie- 
liśmy się, iż, zamiarem jest Austryi bronić na m6- 
rau śródziemnóm i adryatyekićm, również jak że- 
glujące z Ameryki do Anglii 140 statków austry- 
ackich przeciwko czychającym duńskim okrętom. 
Ostatniemi dniami znowu powiedziano mu, iż nie jest 
zamiarem austryackiego rządu wysyłać okręty wo- 
jenne na Baltyk ale tylko przeszkodzić blokadzie 
portów: elbiańskich. Jeżeli się zaś % uważy jaką 
jest fota austryacka, a jaką duńska, to. trzeba 
przyznać, iż nad: wysłaniem floty austryackiej na 
obronę uciśnionych narodowości każdy przyjaciel. 
Austryi ubolewać musi. Lord Ellenborough wynu 
rzą obawy, iż flota austryacka łącznie 2 pruską 
ma zamiar utworzyć potęgę morską, któraby no- 
paparła działania tych państw na lądzie. Oba- 
wia się aby nie uskuteczniono napadu na Al- 


gen, Fryderycyę a nawet na Fionię.  Zezwo- 


lié na rozwinięcie sił morskich, Austryi i Prus, 
znaczy tyle co poświęcić niezawisłość a. na- 
wet i byt Danii. zy szlachetny sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych zechce znosić dłużej ta- 
kie okrutne postępowanie względem słabszego mo- 
carstwa? Wojna odbywa się zupełnie w duchu li- 
gi zawartej iw Cambrai i tej polityki która roz- 
szarpała Polskę; nsiłowania skierowane dzisiaj 
przeciwko Danii mogą jutro być przedsiewzięte 
przeciwko: Holandyi i Belgii. Rząd powinien przed 
Wielkanocą oznajmić izbie swoje zamiary. (słu- 
chajcie słuchajcie!) Hrabia Grey jest tego samego 
zdania. Czuje on się upokorzonym myśląc 0 spra- 
wie duńskiej. Ta księga błękitna nie zrobiła jesz- 
cze na nim tak bolesuego wrażenia, jak ta, 
która sie dotyczy sprawy duńsko niemieckiej. Hr. 
Harrowby uważa również za konieczne, aby rząd 
przed świętami politykę swoją jasno wyłożył. Hr. 


"Russel. Nikomu z szlachetnych lordów nie przyj- 


dzie zapewne na myśl żądać, abym ja, dostawszy 
sam dopiero dzisiejszego dnia niektóre objaśnienia 
mógł na własną odpowiedzialność złożyć kategory- 
czne oświadczenie, któreby Anglią obowiązywało, 
albo nawet do wójny nas popchnęło (słuchajcie, 


> słuchajcie!) Cokolwiek się stanie, ulegnie. pierwej 


doźrzałćj rozwadze. Rząd Jéj Królewskiej Mości u- 
kładał się, lecz zostawił sobie wszelką wolność 
działania, już to sam już w połączeniu z innemi 
mocarstwami (słuchajcie, słuchajcie |) Szlachetny 
mój przyjaciel (hr. Grey) powiada; iż księgę błę- 
kituą czytał z uczuciem. wstydu i poniżenia, sądzę 
że duch jéj zgadza się z ogólnem zapatrywaniem 
się całego kraju. 

Jeżeli mój szlachetny przyjaciel sądzi, iż rząd 
powinien był inaczéj działać, może bez namysłu 
postawić wniosek nieufności. Jeżeli jest zdania, 
że rząd bez układów do ostateczności przystąpić 
był powinien, nie pozostaje mu znowu nie innego 
do uczynienia jak postawić wniosek w tym duchu. 
Ja mogę tylko powiedzieć, że rząd wojny prowa- 
dzi nie myśli, jeżeli tylko bezpieczeństwo, całość 
i niezawisłość Danii w pokojowy sposób zabez- 
pieczyć się dadzą, i w tym celu żadnych usiło- 
wań szczędzić nie będzie. Co się tyczy angielskićj 
floty, otrzymała ona już rozkaz przed dziesięcio - 
ma czy czternastoma dniami, aby się zebrała w je- 
dnym z krajowych portów, zkąd bez straty czasu, 
według potrzeby dalćj skierowaną być może. Je- 
żeli ukaże się potrzeba udzielić jéj rozkazów wa- 
żnych, to mamy ją pod ręką, nie sądzę jednako- 
woż, aby austryacka lub pruska flota odważyła się 
w nieprzyjacielski sposób zaczepić eskadrę Jéj K. 
Mości. (Słuchajcie! Słuchajcie ! ) 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 14 matca. Proszeni jesteśmy o sprostowanie, że 
kielich o którego skradzeniu z kościoła św, Jana donosiliś my 
skradziony był nie z kościoła, ale z zakrystyi. 

— W zamieszczonóćj w ostatnim numerze naszego pisma 
wzmiance o wyroku w sprawie jen. Kruszewskiego zapadłym, 
zaszła pomyłka. Prokurąatorya wnosiła wydalenie skazanego 
jako obcokrajowego z granic monarchii austryackićj po od- 
siedzeniu kary, sąd atoli nie przychylił się do tego żądania. 
Wniosek prokuratoryi wraz z wyrokiem, celem dokładniej- 
szego sprostowania tćj pomyłki, powtarzamy w dzisiejszóm 
sprawozdaniu. 


Tatr. W zeszły piątek 4 b. m. wystąpił na naszój scenie 
po raz ostatni p. Józef Rychter, w komedyi Scribego 
„Szkłanka wody“, w roli Bolinbrocka.—Komedya sama, lubo 
już od dawna znana na naszój scenie, że jednak należy do 
rzędu najlepszych utworów pióra Seribego, czy też jak inni chca: 
fabryki wyrobów dramatycznych Scribego; że ma wiele akcyi 
i pełno iuteresujących „a rozmaitych sytuacyj dramatycznych, 
byle nie zbyt często dawana a przedstawiana dobrze, długo 
jeszcze może znaleźć pomieszczenie w każdym  teatralaym 
repertoarze. — Pana Rychtera zna także publiczność tutejsza 
nie dopiero dziś w roli Bolinbrocka, i pamięta, że jeszcze za 
owych czasów, kiedy p. R. był jednym z stałych członków 
towarzystwa dramatycznego krakowskiego, rola ta należała 
do tych, w których talent jego znajdował najświetniejsze pole 
popisu. Mając grę tę świeżą jeszcze przed oczyma pamięci, 
znaleźliśmy, że obecnie p. R. podniósł ją jeszcze i do wyż- 
szego jój doszedł pojęcia, a mianowicie, że obok bystroścjąi 
rzutkości umysłowój, wynikającój z nadanego Bolinbrockowi 
przez Scribego charakteru, umiał jeszcze więcój niż dawnićj 
zachować tę cechę zimnój krwi, tę epokojność i najwyższą 
przyzwoitość w każdym kroku i ruchu, bez którój żywego 
Anglika-ministra tak trudno sobie wystawić, jak żywą rybę 
bez wody. Jednóm słowem grał p. Rychter po mistrzowsku, 
a publiczność nasza dała dowód, że choć od wielu lat kar- 
miona zbyt często tuzinkową grą niezbyt budującój metody, 
umie jednak ocenić i uczcić prawdziwą sztukę, kiedy ta do 
niéj głosem piękna i prawdy przemówi. P. Rychter po każ- 
dym niemal akcie trzechkrotnemi hucznemi oklaskami był 
obsypany.—Godną nieprzyjaciołką takiego Bolinbrocka, jakie- 
go przedstawiał p. Rychter, była księżna Malborough przede 
stawiona przez p. Hoffmann. Gra jój pełna siły, pełna zrozu- 
mienia roli, dopisywała nawet w najtrudniejszych momentach. 
Tak np. wybornie pojęła i wykonała panna H. cichą, krótką 
ale straszną walkę wewnętrzną w duszy księżnćj Malborough 
w kuminacyjnój chwili komedyi, w chwili, kiedy jéj kró- 
lowa każe sobie podać szklankę wody. — Inne role, lubo 
w obec tych dwóch drugorzędne, wykonane jednak w swoim 
zakresie zadowolniająco, uczyniły z całego przedstawienia na- 
der miłą i harmonijną całość, do czego nie mało przyczyniły 
się porządek i schludność zewnętrznój strony przedstawienia, 
oraz czysta, przyzwoita, a nawet, zwłaszcza u kobiet, wy- 
kwintna garderoba. Już to w ogóle pod tym względem znaczny 
widzimy obecnie na scenie naszćj postęp, i notujemy go na 
zasługę Dyrekcyi. Bodajbyśmy i w innych, ważniejszych 
względach, to samo z czasem uczynić mogli. 

Mimo rzeczywistój wartości „Szklanki wody“ a nawet pe- 
wnéj predylekcyi osobistój do tój komedyi, nie chcieliśmy je- 
dnak oczom uwierzyć, zobaczywszy, że w kilka dni potóm, 
bo na wtorek 8 b. m., afisze znów „Szklankę wody“ zapo- 
wiadają. — Oczywiście, do powtórzenia tego dwa tylko cele 
skłonić dyrekcyą mogły: albo chciała dać publiczności spo- 
'sobność donczenia się na pamięć komedyi ,— 'albo też *spuBo- 
bność pociągnięcia paralelli między grą p. Rychtera a grą p. 
Karola Królikowskiego, przedstawiającego tą razą Bolinbrocka. 
W pierwszym i drugim razie pomysł nieszczęśliwy. Publicz- 
ność nie ma potrzeby ani obowiązku uczenia się ról na pa- 
mięć lepićj, niż je zbyt często umieją artyści na scenie. Pa- 
ralella znów między artystami dla p. Rychtera zupełnie nie- 
potrzebna, dla pana Królikowskiego zbyt, niebezpieczna, 
a w każdym razie ryzykowna. — Publiczność, jest to jój 
mość treykapryśoa i obrażliwa: lekceważyć siebie dla 
jakichkolwiek i czyichkolwiek zachcianek i pretensyj nie 
pozwoli, To też na drugie przedstawienie „Szklanki wo- 
dy“ nikt, ale to prawie literalnie nikt nie przyszedł. Mil knie- 
my w obec tój jednomyślnój, jakby rodzajem powszechnego 
głosowania wydanćj krytyki. 

We czwartek d. 10 b. m. grano znów komedyą Seribego 
„Wojna kobiet. * Komedya ta gdyby była o połowę krótsza, 
byłaby niezła; równie jak inne utwory tego pisarza ma ona 
wiele scen szczęśliwie pomyślanych i ułożonych; rażą jednak 
miejsca przewlekłe a zwłaszcza długie monologi, mianowicie 
w pierwszym akcie, szkodzące akcyi.— Gra artystów w ogóle 
mało pozostawiała do życzenia. Pani Miłaszewska grała jako 
wytrawna artystka, a w niektórych scenach, jak np. w pier- 
wszój scenie z prefektem, była klasyczną. Panna Hofmann 
w roli naiwnój Leontyny czasami była nieporównaną. Pan 
Feliks Benda grał wybornie, jak zawsze kiedy mu przypadnie 
rola z wyższój komiki. Reszta artystów nie psuła bynajmniej 
całości, — jednóm słowem była to znów jedna z lepszych 
reprezentacyj,— a jednak publiczność lubo nieco licznićj jak 
we wtorek, zawsze jednak zgromadziła się bardzo nielicznie, 
Nie myślimy w nikogo wmawiać obowiązku bawienia się, 
kiedy nie ma po temu ochoty; ale jednak zrobimy uwagę, 
że jeżeli dyrekcyi teatru stawiamy jakieś wymogi, powinniś- 
my jój dać środki do zadosyć uczynienia tym wymogom. 
Tymezasem takie reprezentacye jak wtorkowa i czwartkowa, 
nie już kosztów przedstawienia, ale nawet kosztów najlich- 
szego oświetlenia teatru pokryć nie są w stanie. 

W sobotę d. 12 b. m. przedstawiono dramat „Noc i Po- 
ranek.* Dramat ten, jak wszystkie tego rodzaju dramatyczne 
przerabianki z powieści, pozbawiony prawdziwćj dramatycz- 
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nój akcyi, podzielony na mnóstwo odsłon, robi wrażenie 
szejnekatarynki lub parawanu różnemi naklejonego obrazka- 
mi.-- Nie podnoszą tóż wartości jego sceny, które mają być 
niby to effektowanemi, a rzeczywiście są tylko obrażającemi 
wszelkie wymagania estetyki i sztuki, jak np. scena konania 
i zmartwychwstania Katarzyny Morton. — Sztywne, maniero- 
wane role odegrane były po większój części lepićj nawet niż 
tego były warte; wyjąć z tój ogólnój uwagi musimy p. Ba- 
ranowskiego, który z każdą reprezentacyą w przesadniejszóm 
rozlubowuje się deklamatorstwie , strzegąc się pilnie wymówić 
choćby jedno słowo naturalnie. Deklamacyi dość wiernie od- 
powiada akcya. Przeciwnie p. Królikowski wybornym był 
w roli Lilburna, choć nieco. przypominał hrabiego z komedyi 
Korzeniowskiego „Majątek albo imie.“ Bądź co bądź, role 
tego rodzaju, zachodzące nieco w zakres wyższćj komiki, są 
force rolami p. Królikowskiego. To też w sobotę Lilburn, 
dzięki grze p. Królikowskiego, był jedyną postacią, którą się 
z prawdziwą przyjemnością i zajęciem witało na scenie. 


SPRAWOZDANIE 

z posiedzenia c. k. Sądu karnego w d. 11 b. m. 
Prezydujący: Chitry; Sędziowie: Jarosz i 

Jaworski (nie Jakubowski, jak przez omyłkę 

powiedziano na początku PCA? Za- 

stępea prokuratoryi: Kopystyński; obroń- 

cy Dr. Machalski, Dr. Witski, 

(Ciąg dalszy). 

Następuje sprawa pana Erazma Skarżyńskiego, 
którą akt oskarżenia uzasadnia w taki sposób: 

Przy rewizyi w pomieszkaniu pana Kazimierza 
Miklaszewskiego odbytej znaleziono niektóre pa- 
piery podpisem obwinionego opatrzone, nadto list 
własnoręcznie przez niego pisany, adresowany do 
jenerała, którego nazwiska nie wymienia. Papiery 
te odnoszą się wyłącznie do organizacyi i expe- 
dycyi oddziałów zbrojnych w pomoce walczącym 
w Królestwie Polskiem powstańcom przeznaczo- 
nych. Gdy obwiniony przyznał autentyczność listu 
i podpisów, gdy nadto treść powyższych doku- 
mentów zamiar obwinionego niewątpliwie wyka- 
zuje, przetó prąkuratorya oskarża go o zbrodnię 
naruszenia spokojności publicznej z $. 66 u. k. i 
rozporządzenia z 19 paźdź. 1861 r. 

rezydujący daje głos obwinionemu (p. E. Ska- 

rzyńskiemu), który przemawia jak następuje: 

Projekt organizacyi oddziału powstańczego, w pa- 
pierach jego znaleziony, rzeczywiście skreślił ob‘ 
winiony za żądanie ś. p. Stefana Bobrowskiego, 
który zasięgał zdania dawnych wojskowych. Oskar- 
żony pospieszył zadość uczynić żądaniu ś. p. Ste- 
fana Bobrowskiego w przekonaniu, że organizacya 
wojskowa w oddziałach powstańczych wprowadzo- 
na ograniczy liczbę ofiar, które bezładne tłumy 
z niepowetowaną stratą dla kraju ponosić musiały. 
Myśli swoje własnoręcznie podpisał posyłając ni 
Bobrowskiemu, a cała ta korespondencya mi 
charakter ściśle prywatny. List w posiadaniu sądu 
się znajdujący 54! obwiniony, nie jak c. k. Pro- 
kuratorya mylnie się domyśla, do jenerała Kru- 
szewskiego, ale do ś. p. Bobrowskiego, którego 
tytułował jenerałem, uwzględniając jego stosunek 
do wojskowych władz powstańczych w Królestwie 
Polskiem. Na próśbę tego ostatniego zajmował się 
również obwiniony zakupnem koni na targowicy 
publicznój, nie przypuszczając aby czynność ta 
którą tylekroć w życiu swoim bezkarnie wyko- 
nywał, tym razem stanowić miała względem nie- 
go poszlaki zbrodniczój akeyi. Po tém przemówie- 
niu p. Erazma Skarzyńskiego następuje odczyta- 
nie kilku dokumentów urzędowych, poczćm pre- 
zydujący daje głos zastępcy prokuratoryi, któr 
w dłuższym wywodzie wykazując w obu drm 4 
istotę czynu $. 66 u. k. przewidzianego, żąda, iżby 
sąd skazał jen. Kruszewskiego na półtoraroczne, 
a p. Erazma Skarżyńskiego na jednoroczne wię- 
zienie, pierwszego nadto jako obcokrajowego na 
wydalenie z granie monarchii, po odsiedzeniu ka- 
ry, obu zaś na koszta procesu i ponoszenia kary. 

(D. n.) 


TELEGRAMY. 


Frankfurt 12 marca wieczór: Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady związkowej Bawarya uczyniła 
wniosek, aby uznać ks. Augustenburgskiego dzie- 
dzicznym władcą Holsztynu. Austrya i Prusy za- 
żądały odroczenia głosowania aż do przedłożenia 
zdania wydziału i zapowiedziały motywowane u- 
zasadnienie swego w tej mierze sposobu widzenia. 
Bawarya przez to oświadczenie widziała się spo- 
wodowaną, nie nastawać na przyjęcie dniowego 
terminu do głosowania nad swym wnioskiem a prze- 
to ten wniosek pójdzie zwykłym porządkiem 
spraw.” Wniosek sasko-wirtemberski eo do zwoła- 
nia stanów holsztyńskich, i hanowerski co do za- 
żądania od Danii zwrotu okrętów niemieckich, o- 
desłano do wydziału. © 

Frankfurt 12 marca (Pr.) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Rady związkowej, wniosła Bawarya o 
przyspieszenie rozstrzygnienia sprawy co do dzie- 
dzietwa tronu holsztyńskiego. Austrya i Prusy o- 
świadczyły w wydziale, iż chcą uczynić przeciwne 
wnioski. Bawarya odstąpiła od żądania, iżby nad 
jej wnioskiem głosowano w ciągu dni ośmiu. Pro- 
Rozycya przewodniczącego, aby wniosek i oświad- 
czenie odesłać do wydziału, otrzymało tylko 7 
głosów, inne głosy rozstrzeliły się. Przyjęto prze- 
to dalsze zwykłe postępowanie. Wniosek sasko- 
wirtemberski został dziesięciu a hanowerski 14ma 
głosami odesłany do połączonych wydziałów. Ra- 
da związkowa objawiła swój smutek z powodu 
zgonu króla Maksymiliana. 

Hamburg 12 marca. Hamburger Bórsenkalle 
pisze: Opowiadano na giełdzie, iż dla austryac- 
kiego okrętu liniowego śrubowego „Kaiser * przy- 
były kredytywy do tutejszych bankierów; 6 ster- 
ników posłano już wprzód ztąd do Tryestu. 

Hamburg 13 marca. Według wiadomości z 
Sztokolmu, zbiegowiska w tej stolicy (wywołane 
oburzeniem iż rząd nie daje pomocy Danii. P. R. 
W.) zostały przytłumione dopiero użyciem oręża. 
(Wiadomość zdaje się przesadzona lub niedokładna 
P.R.W.), poczem ogłoszono ustawę przeciw zbiegowi- 
skom. Półurzędowy Dagbladet Allehanda zawiera 
wiadomość z Sztokolmu z 9go marca, iż rada sta- 
nu na żądanie mocarstw zachodnich postanowiła 
zgromadzić 30,000czny korpus obserwacyjny, któ- 
ry mógłby w pewnych wypadkach zająć Zelan- 
dyą i Schoonen. 

Rendsburg 13 marca. Z Koldyngi donoszą 
pod dniem 12 t. m., iż Skanderborg (miasto w Ju- 
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tlandyi, kilka mil na północ od Hersens P. R. W.) 
został przez Ausryaków po krwawej walce zdo- 
byty. Wielu poległo. 

Skanderborg 12 marca. Duńczycy opuścili 
dziś rano Skanderborg i tylko mały oddział pie- 
choty i jazdy ukazał się dzisiaj przed południem. 
Duńczycy cofnęli się po większej części w kie- 
runku ku Wiborgowi, a w Aarhuus (miasto między 
Skanderborgiem a Wiborgiem P. R. W.) pozosta- 
wili słabą załogę. Feldm. por. Gablenz zajął Skarn- 
derborg i kolumny swoje posunął ku Aarhuus. 
(Depesza ta z Skanderborga zaprzecza stanowczo 
powyższej wiadomości z Rendsburga o wzięciu 
szturmem Skanderborga i krwawej tam walce; 
albowiem mówi, że Duńczycy bez boju cofnęli 
się z Skanderborga. P. R. W.) 

Drezno 13 marca. Liczne zgromadzenie ludu 
w sprawie szlezwieko - holsztyńskiej, zawotowało 
następujące postanowienie: Przeprowadzić zupełne 
prawo i silne poparcie rządów, które tego prawa 
bronią; poprzeć zupełny rozdział księstw zaelbiań- 
skich od Danii; zażądać, aby rządy, które repre- 
zentują prawo niemieckie, czynnie w tym kierun- 
ku wystąpiły. 

Paryż 12 marca. Mómorial Diplomatique do- 
nosi: Cesarz Napoleon i arcyksiąże Ferdynand 
Maksymilian zaparafowali traktat meksykański. 
Traktat ten zawiera następujące warunki: wojska 
francuskie będą kolejno odwoływane z Meksyku. 
Legion cudzoziemski z 6,000 ochotników złożony, 
pozostanie w służbie rządu meksykańskiego. Rząd 
ten umorzy dług swój względem Francyi czter- 
nastoma ratami rocznemi, każda po 25 milionów 
franków. 

Paryż 12 marca. Dzisiejszy Monitor donosi, 
iż Cesarz przyjmował ks. Koburg-Gotha. 

Londyn 12 marca. Na wczorajszóm posiedze- 
niu Izby niższćj, powtórzył lord Palmerston na 
interpelacyę Fitzgeralda, swoje dawniejsze oświad- 
czenie względem projektu konferencyi, że odpo- 
wiedź duńska jeszcze nie nadeszła, że Rosya 
Francya i Szwecya będą zaproszone po przyjęciu 
przez Danią propozycyi i prawdopodobnie zgodzą 
się przystać na konferencye; że zgromadzeni na 
konferencyę pełnomocnicy ustanowią jéj podstawę. 

Bukarest 12 marca. Minister sprawie dliwośc 


a|Papiu Ilarino otrzymał dymisyę, wydział jego 


objął tymczzsowo Orbesko. 


Przegląd polityczny. 


Mimo twierdzenia dzienników moskiew- 
skich iż Kongresówkę już uspokojono, nie- 
tylko zachodzą potyczki we wszystkich pra- 
wie jćj województwach, lecz także co ty- 
dzień wywożą transporta więźniów z cytadeli 
warszawskićj na Sybir lub w głąb Rosyi, 


|a więzienia napełniają świeżo aresztowany- 


mi. Jeden z korespondentów naszych z War- 
szawy w liście powyższym wspomina, iż 
znaczny transport więżni wywieść miano rą- 
no 11 t. m. koleją żelazną warszawsko-pe- 
tersburską-—Z powodu utrudnionych komuni- 
kacyi późno dochodzą wiadomości o potycz- 
kach. I tak dzisiaj dopiero dowiadujemy się 
o potyczce stoczonćj 22 z. m. przez konny 
oddział Uragana w Piórkowie. W boju tym 
z przeważnym co do siły oddziałem mo- 
skiewskim, rotmistrz Uragan został ciężko 
raniony, lecz, jak twierdzi doniesienie, 'od- 
dział polski zmusił Moskali do odwrotu. W 
utarczce téj strata polska wynosiła 11 po- 
ległych, 7 rannych; moskiewska 18 pole- 
głych, 11 ranionych. — Dziennik Powszechny 
z 12 t. m. ogłasza czwarty, ostatni ukaz w 
sprawie włościańskićj, dający bardzo obszer- 
ną władzę „Komitetowi Urządzającemu* eo 
do przeprowadzenia sprawy włościańskićj. 
Komitet ten jest jak wiadomo złożony z sa- 
mych Moskali. Ukaz ten podamy w następ- 
nym numerze. 

Dzienniki wiedeńskie 14 t. m. zamiesz- 
czają manifest nowego króla bawarskiego 
Ludwika II., oznajmujący narodowi objęcie 
rządów i złożenie przysięgi, przepisanćj kon- 
stytucyą bawarską. W odezwie tćj król Lu- 
dwik Il. wzywa władze, aby nadal jak do- 
tąd czynności swe sprawowały i wszelkie 


pisma w imieniu jego wydawały, używając |. 


pieczęci dotychczasowych, póki nowe nie 
będą wygotowane. Dalćj król oświadcza, iż 
życzeniem jego jest, aby wszyscy urzędnicy 
ponowili przysięgę na dochowanie konsty- 
tucyi i wierność monarsze. — Nadzieje, że 
posiedzenie Rady związkowćj dnia 12 b. 
m. mieć będzie jakiś wypadek stanowczy, 
tym razem jeszcze zawiedzione zostały. 
Dzienniki wiedeńskie wyrażają téż z powo- 
du tego wielkie niezadowolnienie. Zawarciu 
przymierza francusko-angielskiego, dzienniki 
te nie dają także wiary. Przytaczają one 
korespondencyę z Londynu do Köln. Zeit. 
z d. 9 marca która zapewnia, że gabinet 
londyński nic jeszcze takiego w kwestyi 
duńskićj nie postanowił, coby- Niemcom 
szkodzić mogło i że przymierzu francusko- 
angielskiemu to szczególnie stoi na przesz- 
kodzie, że Anglia podejrzywa Francyę 0 za- 
miar posunięcia granie swych aż do Renu, 
na co w żaden sposób zezwolić nie chce. 
Ostatnie wiadomości z duńskiego teatru 
wojennego są z 12 t. m. W dniu tym ko- 
lumny korpusu austryackiego doszly do środ- 
ka Jutlandyi do Skanderborg, gdy pruski kor- 


pus zatrzymał się przed Fryderycyą, lecz 
jeszcze nie czynił przygotowań do oblęże- 
nia tego silnego oszańcowanego stanowiska 
i warowni; a właśnie na tćj twierdzy zale- 
ży obrona Jutlandyi, gdy z drugićj strony 
jest w nićj klucz do opanowania tćj prowin- 
cyi: otwarty kraj jutlandzki zająć łatwo woj- 
sku sprzymierzonemu, licznemu w porówna- 
niu z siłami duńskiemi, które w liczbie tyl- 
ko kilku pułków starają się jedynie utru- 
dnić pochód sprzymierzonym; lecz główna 
walka o Jutlandyę stoczoną będzie na szań- 
cach Fryderycyi, tak jak zajęcie Szlezwiku 
nie jest zupełnem i pewnem bez opanowa- 
nia szańców dypelskich i wyspy Alsen. Do 
oblężenia tego ostatniego stanowiska ufor- 
tyfikowanego nie przystąpili jeszcze Prusa- 
cy, zajęci są ciągle przygotowaniami: lecz 
już nadeszły im wszystkie działa oblężni- 
cze, a między nimi baterya 40 funtowych 
dział gwintowych. Prusacy, jak to widzimy 
z listów różnych korespondentów, liczą głó- 
wnie na swoje działa gwintowe i na swoją 
broń ręczną, która jednak dotąd nie wiele 
zdziałała; gdy Duńczycy w obronie szańców 
dypelskich spodziewają się wielkićj pomocy 
od swoich pancernych statków kanonierskich 
i pływających bateryj.—Organ Bismarka 
Nordd. Allg. Ztg. w numerze z 13 t. m. za- 
mieszcza nieco śmieszny list z Koldyngi z 
10 t. m., w którym korespondent dowodzi, 
że mocarstwa zachodnie opuściły zupełnie 
Danię a stanęły po stronie Prus, wniosek 
zaś ten wyciąga ztąd, że wojskowy pełno- 
nocnik francuski hr. Clermont-Tonnerre, któ- 
ry przybył z Berlina do głównćj kwatery 
pruskićj dla przypatrzenia się działaniom 
wojennym, nosi białą przepaskę, która jest 
wojenną oznaką sprzymierzonych, i przej- 
ściu rzeki Kołdyngi przypatrywał się jadąc 
między tyralierami. Co do Anglii, wniosek 
swój opiera na tém, że korespondent Timesa 
będący w obozie sprzymierzonych, nosi tak- 
że białą przepaskę. Zaiste gruntowne ro- 
zumowanie! 

Londyńskie dzienniki podają wiadomość ze 
Sztokholmu: zapewniają, że Rosya obowiązała 
się wystawićnaprzeciw Szwecyi armią 150,000 
na przypadek gdyby stanęło przymierze po- 
między Anglią i Francyą. Łatwo jest Ro- 
syi zapowiedzieć wystawienie tak znacznych 
sił lecz trudnićj wykonać. 

Dzienniki francuskie z 11go i 12go nie 
zawierają nic nowego. Układy z Anglią 
trwają ciągle, lecz stan i przebieg ich po- 
kryte są ścisłą tajemnicą. Pogłoska o wy- 
jeżdzie p. Thouvenel do Londynu utrzymuje 
się ciągle, kazałoby to się domniemywać, 
iż układy te są bliskie końca. Posiedzenie 
ciała prawodawczego francuskiego ma być 
jeszcze raz przedłużone z powodu niewy- 
kończonego dotąd sprawozdania o budżecie 
na rok 1865.. Książę Koburg-Gotha przy- 
był do Paryża w interesie jak mniemają 
państw średnio - niemieckich. Porozumienie 
między państwami naczelnemi i średniemi 
nie jest więc tak pewne, jak się to zdawa- 
ło niektórym dziennikom. Książę miał już 
posłuchanie u cesarza. 


Ostatnie telegramy „Wieku“. 


Londyn 14 marca. Przyjęcie konferencyi przez 
Danię, miało nadejść do Londynu pod warunkiem, 
aby wojska pozostały w takich stanowiskach jak 
dotąd, a Dania odda zabrane okręty. (Dodać tu 
winniśmy, iż mocarstwa sprzymierzone inny posta- 
wić miały warunek przyjęcia konferencyi, miano- 
wicie opuszczenia przez Duńczyków całego Szlez- 
wiku i wyspy Alsen, nadto przypomnićć winniśmy, 
iż Palmerston 11 t. m. wieczór mówił, że duńska 
odpowiedż jeszcze nie nadeszła. P. R. W.). 

oldynga 13 marca. Oddział piechoty duń- 
skićj wsiadł na okręty w Aarhuus i odpłynął czę- 
ścią do Fryderycyi, częścią na wyspę Alsen, woj- 
ska austryackie we: do Aarhuus. 

Berlin 14 marca. Nadeszła tu z Petersburga 
niemiecka Petersburger Ztg., która zaprzecza pół- 
urzędowo (wyrażnie „półurzędowo* jest mylne, 

dyż dziennik ten nie jest półurzędowy ani urzę- 
owy. P. R. W.), jakoby ogłoszenie stanu obięże- 
nia w Galicyi wypłynęło z porozumienia się Au- 
stryi z Rosyą. Rosya, pisze dalej ten dziennik, 
jest sama dość silną by stłumić powstanie , ebo- 
ciażby ono jeszcze raz głowę podniosło. 

Berlin 14 Marca. isiejszy _ Staatsanzeiger 
zawiera telegram z Grawensteim z 14 t. m. dono- 
szący, że pruska brygada Róder zajęła Niibel po 
małćj, a Rackebiil po żwawćj utarczce. (Są to wio- 
ski nieufortyfikowane przed szańcami dyppelskie- 
mi, które już kilkakrotnie przez wojska pruskie 
były zajmowane. P. R. W.) Nadto przed Dyppel 
PY, małe utarczki na forpocztach. 

iedeń 14.marca wieczór. Wiadomość o przy- 
jęciu propozycyi telskićj względem konferen- 
cyi jeszcze nie potwierdzona; a Dre Presse w wie- 
czornym dodatku, trwa przy swojem wczorajszem 
|sżski teżtwę o odrzuceniu konferencyi (przez Da- 
nią). (Wiadomość tę i powyższą z Londynu po- 
godzić można w ten sposób, iż rząd duński przy- 
ją} propozycyę konferencyi, ale pod warunka- 
mi, które są sprzeczne z w mi mocarstw 
sprzymierzonych, i dla tego przyjęcie takie uwa- 
żają za odrzucenie. P. R. W.) 

Wiedeń-14 marca wieczór: Kurs giełdy wie- 
czornćj: kredyt 190 — S0 „KA z r. 1860 
91—80; nowa pożyczka 93 ; renta 66—60. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca . 
FELIKS WASILEWSKI. 


——zE 


Kurs monet i papierów publicznych. 


KRAKÓW 14 marca. 
Monety. 

Za 100 złr. srebrem austryacką walutą `. złr. 
100 rub. bił, Banku pol. lub, petersb.. >| „ 
100 rub. sr. obrącz. bil. B. pol. lub pet. . rub: 
100 talarów pruskich. . '.- g, Le « złm 
1 dukat ważny austryacki lab hol, , „ 
1 półimperyał ważny . « . : 
1 napoleondor . s 
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Papiery publiczne procentowe. u 
Za złr. 100. w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr. 
„ „ 100 w list. zast. gal. star. z bież. kup. „ 
„n n» 100 obl. ind. obw. krak. z bież. kup. „ 

„ „100 6bl. poż. nar. austr. z 1854r. prócz 
wartości bież, kupona . . : 5 
„ sztukę 1 akc. kol. żel. gal. Karola Ludwika 
wart. bież. kup. +). - Y 
„ złp. 100 w list, zast. pol. z wart. b. kup. . złp. 
WIEDEŃ 14 marca 


(telegr:) - 
5%, Metaliki:, sw 7u6 sloni ja 
5% Pożyczka narodowa”. . . . . . 
Akcye banku narodowego wiedeńskiego 
„ banku kredytowego „ . wiii «73 
Losy 5%, z roku 1860 SE Wi _schie 
Londyn, 10 funtów szterlingów + +» wia. 
Dukat pojedyńczy . «=. `- « e p eho 


WIEDEŃ 12 marca: i.i; 
Pożyczka skarbowa: | +. 
5%, Metaliki na walutę austryacką . . . 
5%, Pożyczka narodowa . . . . . « . . 
59%, Metaliki na monetę konwencyjną « 1 
5%, Obligacye indemn. niższćj Austryi. . 
o 


5% 3 5 węgierskie "4 
5% 5 b chorw. słow. bank. . 
43% ” n galicyjs kie, 

5% 4 p. bukowińskie. . 

59 pa siedmiogrodzkie 


5%, Pożyczka nowa wenęcka . 


„Listy zastawne: 

5%, Banku narodowego 6-letnie  . 

sa E > 10-letnie . 
12-miesięczne 


Ce "w n 
w logowane, w. wal. a. 


- Towarzystwa kredytowego galicyjskiego . 
Pożyczki loteryjne: 
Losy pożyczki skarbowćj z r. 1839 całe . 
z u y z r. 1854 na 4%, . 
w R r z r. 1860 całe , 
% s eż z r. 1864 całe . 
Bilety rentowe Como . 16 AL 


„  tryestskie na 4'/ą'/, 


” 8 
n ks, Esterhazego na 40 złr. . . . .. . 
„ ks. Salm AR fn A 
„ ks. Palffy o JĘ 

„ ks. Clary ac ŚR, 

„n hr. St.-Genois . „ 40 , 

„ miasta Budy „» 40 114 

„ ks. Windischgriitz, 20 „ z 

„ hr. Waldstein . „ 20 „ s 

„  Keglewicza „NR „ 


Akcye bankowe ii przemysłowe: 
Akcye banku narodowego austryackiego. . 
„ zakładu kredytowego 
żeglugi parowój na Dunaju 


3 kolei półmocnćj cesarza Ferdynanda 
n „  mąadowój! - aana A 
S „  ząachodnićj cesařzowéj Elżbiety . 
# ma Pardubickićj SA. S91, SN 
s „  Nadcisańskiój;, +. 4» «ie + > 
n p FOON y YS F o 
$ „  Galicyjskićój ©. . JOTON . 
Kursa zagraniczne (3-miesięczne) : 


Amsterdam 100 złot. holeńd.. . . 
Augsburg 100 złót. nadr. y siyi È 
Berlin 100 talarów . . errr « + 
Frankfurt n. M. 100 złot. nadr. . 
Genua 100 lirów piemonekich . . . 
Hamburg 100 marków. ... . „, . : 
Lipsk 100 talarów 
Liworno 100 -Frów a 
Londyn 100 funtów .. .. - . « « « o A 
Paryż 100 franków . . « « 1 « . . 
Waluty: 
Cesarskie korony ~. „ « + « «2-44 21. 
a pół-koromy . » . « . 
a dukaty na wagę. . .-. s.es « « 
R „  obrączkowe 
MMO OEUMOM <a STY IE 0.6 be 
Napoleondory 
Suwereny 
Fryderyki 
Lur 2 220 0% We 2 (0 0 NEA 


8 


nto 
IG U m > G1 GI Ha G1 


6.0 te w= "GE 0,0 W ©.0 
DIECIE 7 12. — l WOWRIECW SLE AC: 


gaT © wę anhalt 210,%, 4 


d olaren $b æ 
ELECE fo © o je 
RE P 0.2 gr. 9 6.0 


LWÓW -10 marca. 

Dukat holenderski 
austryacki. . . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel rosyjski /. Z YTĘ 
Tulszcygyskfy „- alocakka-nie Szósasi 


ITTE i a Oak. 2-0 


Listy zastawne galicyjskie bez kup. wal. austr. 


s$ Z Hi taż n»n n»n mon. kon. 
Obligi indemnizaeyjne' bez kuponów ~. <j: 


Pożyczka narodowa bez kuponów „'.'. . : 
Akcye kolei żelaznćj galic. Karola Ludwika . 
WARSZAWA 11 marca. 

Półimperyały . . . . : POR dex w. 2 N 

Obligi skarbowe : « SS « « SVS] 1 

kupa”. izaj cii. (534 $ 

Listy zastawne IM. okresu . . . .  ș R 
å e T e T a 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiedeńskićj 
» w o w _ warszawsko bydgoskićj 


WROCŁAW 12 marca. 


Banknoty austryąckie w monecie nowój. . . 
Polskie bilety bankowe 


O e N E NO T O E GRZE 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


ODCHODZĄ: 
z Krakowa do Wiednia 7, rano; 3. 30 po 


30 rano; 8, 30 wieczór: 


n 
4” * 


T je zs, |1 AIN i 


południu; — do War- 
szawy 0 8. rano; — do Maczek 3. 20 po południu ie 
nocuje); — do Wrocławia 8. rano; — do Ostrawy (przez 
Bogumin [Oderberg] do Prus) 8. rano; — do Lwowa 10. 


GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL, 


KARE: gdyż. po; cenach „JO rzłr. „50 c. iz: odstawą. 
ei (a, |Z. Pesztu fabrykanci tutejsi, nie chcieli wchodzić 
sody gg" |w jakiekolwiek układy. Olej rzepakowy wobec 
112 | 110 |objawiającego się upadku cen, był: niezmiennym 
178 |: 176 fw c*nach,* Zawarto jednak znaczne umowy god- 
5 72 „5 62 | stawą w jesieni po: złr.'24 c. 25.do złr. 24 c. 75 
= a o b gotówką po 24.50, wójuie rafinowany. po 25.50 
do 26, w większych partyach 24.70—20. Ceny 
pip „, [spirytusu utrwaliły się nieco. Z odstawą w letnie 
= ha Ery miesiącach płacono po 493/,—50, gotówką po 45%, 
i vy |do t/y. Lucerna bardzo jest poszukiwaną. 
78%, | Tey, |dO'"fą Jest poszu ą 


| Peszł 10 marca. Nieznaczne podwyższenie cen' 
zboża, jakie widocznóm było na targach w ubie- 
——, |głym tygodniu, zniknęło. . Pszenicę banacką wagi 

86 funt. płacono po:5.złr. 10:e. . Żyto: pomimo 
nieznacznego handlu ma niejaki odbyt, a to głó- 
wnie w okolice głodem: nawiedzone. Wosk nie 
miał wielkiego, pokupu z powodu przepełnienia 
składów i trudności dowozu. Płacą ża centnar od 
126—128 złr. Część: towaru tego około 60 eent. 
zakupiono po 127 złr. Miód nieco poszedł w. ce- 
nę, a przypisać to należy zgłaszaniom. się; 0 pro- 
dukt ten ze strony kupców morawskich i galicyj- 
skich, którzy znąćzne partye towaru tego zaku- 
pili. Sprzedano téż jednę partyą miodu woskowego 
centnar po 21%, złr., zaś wyrób z roku 1861 po 
181, złr. s -ulsowa i | 


Praga 10 marca. Położenie ogólńe europejskie 
„|niekórzystnie wpływa na jakikolwiek rozwój hań- 
dlu zbożowego ; wszelkie umowy. redukują się też 
górne do tranzakcyi potrzeb. codziennych. Nie 
ziw. więc, że każdy tydzień nie zmienia w ni- 
czem tak cen, jak i pokupu produktów cip 
poprzedniego. Nawet otwarcie żeglugi na Wełta- 
wie nie wpłynęło w niczem na ożywienie: ruchu 


dło w cenie. Jęczmienia jest pod dostatkiem, a je- 
dynie owies, zwraca baczną uwagę handlujących. 

andel koniczem bardzo słaby, a nawet można 
rzec, że nie nie masz na niego kupców. Spodzie- 
wają się jednak ożywienia handlu produktem tym 
z powodu iż zniżone ceny na. turgach-w Hambur- 
gu wzbudziły chęć spekulacyi, a przy nadchodzą - 
cych zasiewach, nasięnie czerwone znaleźć powiń- 
no więcćj pokupu. Spirytus tak jak i w ubię- 
głym tygodniu w cenach swych pozostał nieżmień- 
nym. Bardzo tóż była ograniczoną liczba umów, 
|gdyż producenci bardzo są: nieskorzy do  zawię- 
rania jakichkolwiek tranzakcyj, pozbywają: jedy- 
nie tyle towaru, ile na, wypróżnienie beczek dla 
nowego produktu okazuje się potrzebnem, z -dra- 
gićj strony brak gotówki u handlujących odstra- 
sza ich od zawierania umów na dostawy we więk- 
szych partyach. Ceny są 42 e. z odstawą w mie- 
siącach maju do lipca po;45 e. 

OlEj/rzepakowy. płacono w małych partyach po 
24 złr. a nawet po 23 złr. 75 e. za centnar. 


is Gdańsk 12 marca. Pogoda -w'upłynionym tygo- 
dniu była piękna i aj zu jęk nz górce Ke 
sła zupełnie oczyszczona z kdów. 
a ceny pszenicy wciągłej ku zniżeniu dążności. 
Interesai ograniczały ` się, ściśle do potrzeb” kon- 
sumcyi, bez. żadnego udziału spekulantów. O sta- 
nie pól ozimych, rozmaite chodziły pogłoski, nie 
jednak z pewnością nie da się jeszcze powiedzieć. 
We. Francyi targi trzymały się słabo. 
Wiadomości handlowe z Hollandyi były lepsze, 
ceny tak żyta jak i pszenicy wzmocniły się i wię- 
ećj ochoty /-do kupna widziano: szczególnićj: w osta- 
16-45-46: 46 tnich dniach tygodnia. 

„W, portach morza Niemieckiego jak i naszym 
placu tak z powodu grożącćj blokady, jako tćż 
skutkiem ogólnego położenia handlu, targi były 
nieczynne, a sprzedaże tyłko z ustępstwem w ce- 
nach 'dawały się uskuteczniać. Na pszenice jasne 


— TA | 
89, 70| 89 50 
al sij 


119 —|118 75 
47 90| 46 90 
t 


5 70/15 69, 
5 10%,|5 697/- 
9 sej 9 bi 
— | 16 f0 


10 10| 10 bs] odbyt był łatwiejszy ; ciemne. gatunki odchodziły 
9 75| 9 fojz wielką trudnością. 

> Z a +4 W ciągu tygodnia na naszćj giełdzie pszeszło 
18 dolig — |z rąk do rąk pszenicy łasztów 500, żyta 250. 

tis 50/118 — 


Płacono za łaszt: | 
K ; Korzec warsz, 
——— —— 
Wagi holl. guld. prusk. wagi pol. złp. gr. złp. g. 
126/7—130 — f 860—385, 238—245 31 14 34.21 
5 i 131 — 132/3—f. 390—402. 247—250 35 ,3,36 7 
5 l 133/4—134; — 392!/,—420. 251—252 35 11 37 24 
e 120 — 128 — f. 204—225. 226—241 18 10* 19 27 
Grócha biał. © — 2% f 231-258. — — m 26i92 28 7 

| Kursa zamian: Londyn 6.197), — Hamburg 151, - 
Amsterdam 1407, , | 


Aleksander Makowski et Comp. 


1.787|t 77,7, 


INSERATY. 


4 zob BWYTZY 


ROZKLAD GODZIN 
wykładów francuzkich 


w hotelu Saskim. 
od ulicy św. Jańa na dole: odbywanych. 


We /Wtorki i Czwartki od 12ej do 1ćj dla osób 
już wykształconych we francuzczyźnie: Odezyty 
(po. francuzku) z literatury Zwei tegoczesnEj. 

We Środy i Piątki od IŻ6j do 1ój dla zupełnie 
początkujących: Wykłady metody Robertsona, za- 
stósowanćj do nauki jezyka francuzkiego. Bi 

We Środy i Piątki od lićj do 12ćj dla posia- 
dających 'początkowe-zasady prawideł językowych: 
Cwiczenia gramatyczne i tłumaczenie główniejszych 
autorów francuzkich. 


| 
RE rovova czesnego przeznacza się dla ubogich 
uczniów 4ch niższych klas Gimnazyum, w któróm 
uczyłem 27 lat, albowiem nie są jeszcze tw stanie 


; 


z Ostrawy do Kr 11. rano. 3 utrzymać się: ż korrepetycyj. Į i j 
z r fagor rj 30 rano; 11, 27 przed południem ;| . Uezniowie Zakładów publicznych płacą tylkospo: 


ze Szczakowy do.Granicy 11. 16 przed południem ;: 2-26 po po- 


łudniu; 7. 56 wieczór. 


ze Lwowa do Krakowa 5. 10 rano; 5. 20 wieczór. 


PRZYCHODZĄ : 


no; 5. 27 wieczór; — z 


ładniu ; 6. 15 rano; — z Wieliczki 6. 20 wieczór. 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Warszawy 

5. 13 po południu; — % Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
z Ostrawy przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus 5. 27 wieczór; — ze Lwowa 2. 54 po po- 


łowę czesnego, to jest 2 złr. za każdy kurs. 
„„ Rodzice lub ich zastępcy towarzyszący młodymi 
osobom, naturalnie za siebie nie płacą. | 
-Ojcowie i matki posyłający więcój jak dwóch 
uczących się, wnoszą tylko: dwa czesne, chociażby 


kilku innych % ich wodzińy: uczęszczało. 
Kurs trwać będzie do 15 czerwca r. b. 


(2 5a Aubertin. 


handlowego Ceny pszenicy niezmienne.: Żyto spa- | 


Targi angielskie zawsze w zupełnćj stagnacyi, | 


stała, i takowe 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyszła i jest do nabycia we wszystkich Księgar- 
niach krajowych: 


MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


ułożona i rysowana w r. 1862 przez 
Jana T>opolnickiego 
podług map Lelewela, Wrotnowskiego i Za- 
noniego, i podług opisów Balińskiego, Lele- 
wela i St. Sarnickiego, sztychowana i pię- 
cioma kolorami drukowana w zakładzie arty- 
stycznym L. A. Zamarskiego i Ditsmarscha w Wie- 
dniu. Jeden wielki arkusz, 22 na 25 cali, cena 
1 złr. w. a. Egzemplarze odbite na piękniejszym 
welinowym papierze po 1 złr. 40 cent. w.a. 


Nakładem tejże księgarni wyszła także 
dziejów 1 rzeczy polskich. 
Części I. Tom 1, zawierający 
GEOGRAFIĘ FIZYCZNĄ POLSKI 

(w dawnych granicach,) 
= napisat.. 
Lucyan Tatomir, 
299 stronnic w małej 8% z mapką obja- 


śniającą, w ozdobnej okładce. 
Cena: 1 Zir. BO ont. w. a. 


Pod prasą tejże Skarbniczki 
Części II. Tom I. HISTORYA POLSKA z szczególnym 
względem na literaturę. 
Później wyjdzie 
Części I. Tom I., zawierający Geografię polityczną i Sta- 
[12] tystykę, (17) 


(11) 


„SORDAT 


nowe pamiętniki J. GORDONA. 


w Krakowie, po cenie Złr. 2 centów 60 za egzemplarz. 


[6] 


Przyjęcie jakiego doznały poprzednie Autora pamiętniki, równie dobre 
i dla niniejszych rokuje. W obecnych zwłaszcza okolicznościach, kiedy ty- 


Księgarnia ZYGMUNTA GERSTMANNA w Brukseli, rue neuve 34. 
ma nieoceniony interes dła licznych rodzin, które śledzić będą za losem nie- 


szczęśliwych swoich członków. 


siące ofiar podobnego, jak Autor doświadcza losu, a nowe co dzień ofiary 
idą zaludniać pustynie Syberyi, wierny obraz tamtejszego życia i stósunków, 
Główny Skład dla całej GALICYI i KRAKOWA, otrzymała Księgarnia Fr. Grzybowskiego 


Królewsko pruskiego fizyka powiatowego 
Dra Kocha 


CUKIERKI Z ZIÓŁ 


okazują się mm jak to stwierdzają 
najdowodniejsze świadectwa «m z po- 
wodu zawartych w nich obfitych S0- 


ków ziołowych i roślinnych, bardzo skutecznemi na | 


kaszel, chrypkę, ostrość gardła, zafle- 
gmienie itd. Albowiem we wszystkich tych przy- 
padkach sprawiają skutek łagodzący, uŚmierzający 
drażnienie, a: osobliwie przyjemny. To też” dozna- 
wają coraz bardzićj wzrastającego, chlubnego uzna- 
nia i otrzymują pierwszeństwo: przed innemi tego 
rodzaju fabrykatami wszędzie, gdzie tylko ich, raz 
używano. — Te krystalizowane Cukierki z ziół Dra 
Koelia sprzedawają w podłużnych, a obok domiesz- 
czonym stępiem opatrzonych pudełkach orginalnych, 
w gatunku tak jak dotąd niesfałszowanym, po ce- 
nie 35 i 7O nowych krajcarów osoby, nastę: 
pujące: 
w zErakowie p. Jozef Rartl, 

w BIAŁEJ: Józef Berger i Leopold Schwanzer; w BOCHNI: 
P. Niedzielski; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i Józef 
Różański; w GORLICACH: apt: Walery Rogawski; w QRY- 
BOWIE: Alojzy Muszyński; w JAŚLE: apt. Ign. Łukasie- 
wiczyw KĘTACH: apt. G. Streya; we LWOWIE: Wdowa 
po I. F; Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygmunt 
Rucker, Fryderyk Schubut, apt, A. Berliner (niegdyś Lanery) 
i Piotr Mikolasz; w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLE- 
NICACH: Fr. Stanisz; w NOWYM-TARGU: Karol" baur; 
w PRZEMYŚLU: Edward Machalski; w RZESZOWIE: Ign. 


'| Schaitter i Spółka; w SADAGÓRZE: aptekarz A. St. Bursa; 


w SANOKU; Jan Zarewicz; w. SĘDZISZOWIE: Jan Ko- 

wnacki; w STANISŁAWOWIE: apt. Rud. Świtalski (niegdyś 

Tomanek); w TARNOWIE: Józef Jahn; w WADOWICACH: 
Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH : Józef Kodrębski. 


- [23 (6) 


- GŁÓWNY SKŁAD 


(Likierów, Rosolisów i Wódki 


kolonskićj, 
fabryki krajowój Łancuckićj, : 
utrzymtjący Handel EDWARDA FUCHSA 
w Krakowie, ma zaszczyt donieść Szano- 
wnćj Publiczności, że Cena“ powyższych 
wytworów z dniem 1go b. m. zniżoną Zo- 
po cenach fabrycznych 


M dt ndaatw s HATW 
Wtorku 15 Marca 1864 0 SWW 


W księgarni Zupańskiego w Poznaniu 
wyszly i są do nabycia 


w księgarni FRIĘDLEINA w Krakowie: 


1. Grażyna, powieść litewska Mickiewicza, 
illustrowaną wedle rysunku Ant, 
„Zaleskiego— 5 miedziorytów wykonał 
P. Łukomski . . «. « . . . . 6 talarów 


2. Historya naturalna przez Szafarkiewicza, 
Iszy kurs, wydanie Zgie z 60 drzewo- 
rytami w tekscie . . . . . Ty sgr. 


13. Obraz machinacyj dworów ościennych od 
r. 1163—1773, napisał L. Żychliński 224, sg. 


4. Opowiadanie dziadania -. . 15 sgr. 
MZ] (12) 


« PROMESSY © 


losów Banku kredytowego 


W Wiedniu (reditloose) 
których ciągnienie, z najwyższą wygraną 
ZIR: 200,000, a najniższą 
ZIR. 145 — odbędzie się w dniu 
1 kwietnia r. b. — Tu w Krakowie wysta- 
wione i własną firmą opatrzone sprzedaje 

dom bankowy 


_ ANTONI HOELZEL. 


Nakładem zakładu „artystycznego Miethke i Wawra 
w Wiedniu, wyszła właśnie i jest do nabycia” 
odl S UIQ SIĄ i 


usish ARTURA: GROTTGERA 


POLONIA 1863 


(sceny z powstania) 


cego. 9 ry- 
kim forma- 


Cena wydania ozdobnego, zanie rain 
sunków fotografowanych w bardzo wie 
cie, w okładce, 60 złr. w. a. =t 
Cena jednego arkusza tegoż wydania ozdobnego 
10 złr. w. a., wielkość arkusza 24 na 30 cali. 


(ena wydania mniejszego (12 na 18 cali) 15 zł. w. a. 


Dawniej wyszła tymże nakładem: 


Grottgera „WARSZAWA *| 
7 fotografij, wydanie większe 12 złr, mniejsze 5 zł. W. a: 

Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie. 

a składzie znajdują się te dzieła u Karola 

Wilda we Lwowie i u Juliusza Wildta w Kra- 
kowie. DINE 


(12) 


wyszłe u Ż. J. Wywiałkowskiego 
s W KRAKOWIE, | 
nabyć ich można u niego po cenach następujących : 


[1] 


[ID 56 D.D.T. 


"= DIREKGTA 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia w Krakowie. 
Podaje do wiadomości stron interesowa- 
Hf nych, że: 
1) W skutek przyzwolenia Wys. c. k. Mi- 


*Sprawa polska, odprawa dana Reichenspergerowi, 
posłowi Geldernskiemu za głos w sprawie polskiej, 
przez kapłana katolickiego, Polaka, (z niemiec- 
kiego orginału), 1863. Złp. 1 gr. 6. 

*Podręcznik dla lekarzy polowych, z niemieckiego, 
Dr. Lóflera i Stromayera; (część I. na bojowi- 
sku). "186860 7 ols „alyń034, x „stuzyyć1tgr. 28. 

*Piast, z prostego chłopka powołan na króla, 
p. Michała Krakowianina; (ludowe). 1863. gr. 15. 

„*Historya szewca Jana Kilińskiego, (wydanie 3, 
© n TTE YNIZORE RR ; 

*Trzech Moskali, opowiadanie Walentego. Kurka, 


(7) 


kosyniera zpod Bodzentyna, spisał W, K, C. (w, ||nisterynm z dnia- 27 grudnia 1863 r. Nr. 
JOW). LEUI: ZUNE anas nai EDGE 1740 3 ém W 

*Podział Polski Kongresowej pod względem reli- ifj 1409 udzielonego, v CZ aj 4 J: S, F rezy dy um 
gijnym + + 2 ©... « « « «gr 24. [|e. k; Komisyi Namiestniczej, pismem swóm 


* Dzieje, ustawy, powinności, odpusty i nabożeństwa 
Arcybractwa Męki Pańskiej przy, krakowskim-ko* 
ściele księży Franciszkanów, wedle edycyi z r. | 
1607, (powtórne 1861.). . . Ząp. 2 gr. 15. | 

Czesi i Polacy, przez €. Tonnera, z czesk. Złp. 2. `] 


||z dnia 31 stycznia b.r. N. 6850 praes, Dy- 
rekcyą żawiadomiło, działalność Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń rozszerzoną 
zostaje na ubezpieczenia ziemiopłodów od 


Legiendy polskie, przez W. C. E ais ' Złp. 4. ) io Fo! i 

*Ruch Literatury Polskiej, w 1862 r. (Zeszyt I. szkód przez grad zrządzony ch. g 
M) | yuyo duzo days oB gr. 25: Dyrekcya uzyskawszy to przyzwolenie, 

Poezye Jana: Kantego Turskiego. zy. € zajmuje się obecnie pracą przygotowawczą 


Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych, ułóżył 
i wydał Franciszek Pareński, z 7 tablice. Złp: 2. 
Kronika: Polska Kadłubka . 1 . Złp. 24. 
Myśli o nauce: obcych języków, z dodaniem krótkiej 
metody uczenia się praktycznego, spisał „Maryan 
Chyliński. „a 4 scotażyttinich" ar 
Słowniczek francusko - polski, w. którym słowa fran- 
cuskie odpowiednio do systemu uczenia się mowy 
mową eałemi rodzinami są zebrane przez tegoż złp. 8 
Tłumaczenie dosłowne: Felemaka, zastósowane do sy- 
stemu uczenia się mowy mową, przez tegoż. złp. 4-* | 
Brzmienie ich i pis ia polska, przez sd ZY: A z 
ej BA cą pzy | | NR 2) Statut Towarzystwa wzajemnych ubez 
pieczeń, zawierający zmiany przez ogólne 


w tej gałęzi ubezpieczeń, a za nadejściem 
właściwćj pory, w tym już roku ubezpie- 
czenia od szkód gradowych uskutecznia- 
ne będą za pośrednictwem agencyj Towa- 
rzystwa. Wiadomość ta jest ważną szczegól- 
niej dla tych obywateli, którzy deklaracye 
| zabezpieczenia swych ziemiopłodów od gradu 
|| złożyli. ka 


(Dziełka oznączone *, można „nabyć w większej 
ilości, z. odstąpieniem 25%, i z przesyłką po- 
cztową.) 


Za ces. król. austr. przywilejem i królew. pruską 


aprobacyą ministeryalną | 


Dr: Borcharata aromatyczne MYDŁO Z40ŁOWE, 
do upięknienią i poprawienia i płei środek wypróbowany na 
wszelkie nieczystości skórne; (w opieczętowanych paczkach 


oryginalnych po 42 kr. w. a.) ` | 

Dr. Suin de Boutemarci iromatyczna 
PASTA na ZĘBY. Jest to' srodek uniwersalny" i najpewniej- 
szy do zachowania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w pacz- 
kach,całych i połowieznych po 70 i 35 kr. w, zj 

pr. Lindego ROŚLINNA POMADA w laskach. Ta 
pomada pomnaża połysk i elastyczność włosów i jest ró; 
wnocześnie' przydatną jako fiksatoar' do' przytwierdzani 
gładko zaczesywanych. włosów; (w sztukach oryginalnych 
po 50 kr. w. a) ail 

BALSAMICZNE MYDŁO. OLIWNE, dające się wybornie użyć do 
mycia i do kąpieli, a to z powodu skutków, jakie krę 

l względem ożywiania i zachowania giętkości i miękko- 
ci skóry; (paczka kosztuje 35 kr. w. a.) 

Dr. Hartungsa OLEJEK Z KORY CHINOWEJ. Ole- 
jek. ten wytwarza się z wywaru najlepszej kory chinowej, 
połączonego z olejkami balsamieznemi, i służy do konser- 
wowania i upięknienia włosów. (Flaszka tegoż opieczętowa- 
na, i ze stęplem wyciśniętym na szkle, kosztuje 85 kr. w. a.) 

Dr. ELartunga. POMADA ZIOŁOWA, złożona z po- 
ków podniecających i pożywnych, oraz ingredyencyj roślin= 
nych. Służy do przywrócenia i ożywienia porostu włosów. 
(Kosztuje w słoikach opieczętowanych i stęplem w szkle wy- 
ciśniętym opatrzonych 85 kr. w. a.' 

Powyższe artykuły, które z powodu swojej uznanej prawdziwo- 
ści i stósownych skutków, także: iw tutejszej okolicy bardzo 
poszukiwane bywają, sprzedaje, ww atunIicu 
niesfałszo wany a. w KRAKOWIE tak jak 
dotąd jedynie tylko p. J. Bartl; 2 po innych mia- 
stach firmy następne: = f 

w BIAŁEJ: Józef Berger i Leopold. Schwanzer; w BOCHNI: | 

P. Niedzielski; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch i Józef Ró- 

żański ; w GORLICACH: apt: Walery Rogawski; w GRYBO- 

WIE: Alojzy Muszyński; w JAŚLE: apt.. Ign. Łukasiewicz; | 

w KĘTACH: apt: G. Streya; we LWOWIE: wdowa po J. Ef 

Kleinie i Gebhardt, Bonifacy Stiller, apt. Zygm. Rucker, Fryd. 

Schubuth, apt. A. Berliner (niegdyś Lanery) i Piotr Mikołasz; 

w LISKU: apt. Rob. Barański; w MYŚLENICACH : Fr. Stanisz ; 

w NOWYM-TARGU: Karok Lanr; w PRZEMYŚLU : Edward 

Naęweki: w RZESZOWIE ; Ign. Schaitter i „rw w SADA- 


* Krótki rys Historyi polskiej dla młodzieży, skreślił . | 4 
Włędyiław lapek wane - © p 1 Zgromadzenie na obradach r. 1862 przyję- 
*Cechy Krakowskie, ich dzieję, ordynacye, listy, swo- | I| te, a przez Wys. e. k. Władze zatwierdzo- 
body i zwyczaje, itp. jako materyał do historyi n f n , 
sztuk, rzemiosł, przemysłu dawnej Polski, a mia-  ||ne, jako też warunki zabezpieczeń od szkód 
nowicie * wzrostu, kwitnienia i upadku tychże =; f|orądówych, SĄ już W druku, i wkrótce To- 
w Krakowie — z aktów cechowych i ionych ręko- , x 
pisów zebrał Wilhelm Gąsiorowski. Zeszyt I. Ma- | || zesłane zostaną do panów agentów, gdzie 
larże Krakowscy (z podobiznami podpisów) złp.6  ||na żądanie stron ubezpieczających, bezpła- 
*Diariusz o fundacyi kościoła i konwentu pod tytu- | tnie wydawane bed 
łem Ojca Ś$. Norberta dla wiadomości potomnych: || wy lą. 
wieków pienie (wydany z rękopisu wepia Kraków d. 13 lutego 1864 r. 
eO Antoin abit aidar a iaia s H 
paa Eea EEPE „opisik wiek H. Wodzicki. Biesiadecki, H., Kieszkowski. 
sztuki drukauskiej z Krakowa. (z rysunkami) złp. 3 - IAMS 
*Listy krakowianki jako nagroda, dla pilnych pa- i WYSPA krajowy: 
hienek. E e ene « 2 «a ao 6 0 e» "BAD. 4 | Jf 
*Mowa w czasie żałobnego nabożeństwa za duszę T $ ll 5 h ( 1 ( jA E R N [ À f Į 
$. p. Joachima Lelewela miana przez ks. Henryka“ | 
Księżarskiego;'z portretem zmarłego. złp. 1 gr. 15. | | dla wszelkiego rodzaju 
ENY, . a : i . « , 
aaa AA A On 12  ||Skóry, obiiwia i narzędzia skórzane gospo- 
Pobitna. pod, Rzeszowem-= powieść: prawdziwa z cza- darskie, 
sów Konfederacyi, Barskićj z roku 1769. Kraków zatem ważne dla 
1864. — Na papierze krajowym STe PMD. © 
D asst ni „zagranicznym złp. 7. gr. 6 gospodarzy i rymarzy, 
i i jr || wynaleziony - przez K. ORZECHO WSKIEGO; 
| przewyższający wszelkie dotąd w handlu istniejące 
| ©, podobnego rodzaju głoszone tłuszcze. 
Tłuszcz ten składający się li-tylko z najwybor- 
niejszych połączonych tłuszczowych części, któren 
nietylko każdą nawet najbardziej zużytą skórę do 
ierwotnego stanu przy wraca i zmiękczy, lecz nad- 
to, pomimo że niezawiera on w sobie żadnój smro- 
dliwej gumy elastycznój, lub gutaperki (które gu- 
maty zwykle w istniejących tłuszczach są połączone, 
i takowe przy używaniu ma obuwia, osobom, jak 
praktykowano, katary i nieprzyjemne odory spro- 
wadzają), przecież ten pomimo tego wilgoci nie- 
przepuszcza. i 
"Tłuszcz ten stały (nie płynny) przesyła się 
w. puszkach blaszanych po 1, 'ę i 14 funt., jako 
'tóż na wagę w Li A od największćj ilości. 
do najmniejszćj zaś w pudełeczkach drewnianych 
„Wszelkie; zamówienia uskutecznia najpunktual- 
niej Karol Rząca w Krakowie, utrzymu- 
jący SKŁAD GŁOWNY dla kraju i zagranicy, i 
uprasza o łaskawe i liczne zamówienia. 
SKŁAD w Tarnowie u P. J. Jahna. 
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LINIA ° 


węsierska 
nadeszła do Handlu EDWARDA FUCHS 
w Krakowie. y 


TEATR POLSKI 


pod dyrekcyą 
Adama MWMilaszewskiego. 
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We Wtorek dnia 15go marca 1864 r. 
Na dochód 


. WŁDYSŁAWA WOLSKIEGO 


daną będzie komiczna czarodziejska melodrama 
w 3 aktach a 7 obrazach J. Nestroy. Muzyka ka- 
i pelmistrza Müllera. 


GAŁGANDUCH 


czyli 


RZE: apt. A. St. Bursa; w SANOKU: Jan Żarewicz; w SĘ- 
DZISZOWIE: Jan Kownacki; w STANISŁAWOWIE: dpt. |. 
Rud. Świtalski (niegdyś Tomanek) ; w TARNOWIE: Jóż. Jahn; 
w WADOWICACH: Franc. Foltin; w ZALESZCZYKACH: 
Józef, Kodrębski. 


